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„Apollo 9“ wyląduje 
w czwartek

Z uwagi na złe warunki a- 
tmosferyczne, panujące w prze 
widzianej strefie wodowania 
statku kosmicznego „Apol- 
lo-9”, naziemny ośrodek dyspo 
zycyjny w Houston postano­
wił, iż lądowanie statku nastą 
pi w czwartek o półtorej go­
dziny później niż projektowa­
no, a więc około godziny 18.00 
czasu warszawskiego. Statek 
wykona tym samym o jedno 
okrążenie ziemi więcej.

Miejsce wodowania znajdzie 
się około 800 km bardziej na 
południe niż uprzednio wyty­
czony obszar. W związku z 
tym wydano odpowiednie in­
strukcje załodze statku, który 
ma wyłowić kosmonautów.

Jedynym ciekawym wyda­
rzeniem, o którym donieśli 
kosmonauci we wtorek, było 
„spotkanie” z amerykańskim 
satelitą „Pegase 3”. Jest on 
wyposażony w aparaturę do 
badania meteorytów. „Pe­
gase 3” minął kabinę „Apol­
lo” w odległości 1400 km. Z 
tej odległości satelita wyglą­
dał jak gwiazda. (PAP)

Naczelne dowództwo sił 
zbrojnych ZRA w opubliko­
wanym przez radio kairskie 
komunikacie podało, iż w cza 
sie wtorkowej wymiany og-

Kiesingcr przybywa do Francji

Różnice zdań pomiędzy
Bonn a Paryżem

W czwartek 13 marca w godzinach południowych kanclerz 
NRf Kicsinger przybywa do Paryża, by zgodnie z układem 
elizejskim z 1963 roku odbyć rozmowy z gen. de Gaulle’em.
Będzie to piąte francusko-za 

chodnioniemieckie spotkanie 
na szczycie od objęcia władzy 
w NRF przez wielką koalicję 
CDU-SPD. We wrześniu ub. ro 
ku de Gaulle bawił w Bonn.

Jak zwykle w tego rodzaju 
wypadkach, nie ma żadnego u- 
stalonego porządku obrad. Roz 
mówcy poruszą wszystkie in­
teresujące ich problemy. Nie 
będą to rozmowy łatwe, bo­
wiem stanowiska obu krajów 
w wielu kluczowych kwestiach 
różnią się zdecydowanie. Na­
wet gaullistowska „Nation”, pi 
sała we wtorek, że pewne trud 
ności mogą powstać m. in. w 
takich kwestiach jak problemy 
walutowe czy integracja atlan­
tycka.
. Jeśli idzie o zagadnienia po­

lityczne, to poruszone zostaną 
takie problemy jak wspólny ry 
nek, kryzys unii zachodnio­
europejskiej, stosunki wschód- 
zachód, sprawa Bliskiego ] 
Wschodu, czy wspomniana już 
integracja atlantycka. Podczas 
gdy Francja z rezerwą odnosi 
się do wspólnego rynku i jest 
stanowczo przeciwna jego roz­
szerzeniu, to NRF jest gorąca 
zwolenniczką EWG, a nawet 
wypowiada się za przyjęciem 
doń W. Brytanii. ,NRF, która 
w pierwszej fazie „afery Soa- 
mesa” poparła W. Brytanię, za 
jęła następnie stanowisko neu­
tralne, ale przychylne pozycji 
brytyjskiej.

Na płaszczyźnie gospodar­
czej, wzajemne stosunki nigdy 
nie były jeszcze tak złe, jak 
obecnie.

Bilans handlowy jest zdecy­
dowanie niekorzystny dla Frań 
cji. Koncerny i monopole za-

Tydzień solidarności 
z narodem walczącego

Wietnamu
W odpowiedzi na apel VIII se 

sji Rady Organizacji Solidar­
ności Afro-Azjatyckiej (która 
obradowała w Nikozji w lu­
tym 1967 r.) cały postępowy 
świat obchodzi w dniach od 13 
do 19 bm. „Międzynarodowy 
Tydzień Solidarności z Naro­
dem Walczącego Wietnamu”. 
Celem obchodów jest zmobili­
zowanie światowej opinii pu­
blicznej na rzecz wzmożenia 
kampanii solidarności z naro­
dem Wietnamu bohatersko wal 
czacym przeciw amerykańskim 
agresorom.

W Polsce z inicjatywy Pol­
skiego Komitetu Solidarności z 
narodami Azji i Afryki, wspól­
nie z ZMS zorganizowanych zo 
stanie szereg spotkań i wieców.

PAP

chodnioniemieckie coraz swo­
bodniej i w coraz bardziej o- 
twarty sposób wkraczają na ry 
nek francuski. Obecna sytua­
cja socjalna i polityczna we 
Francji nie ułatwi de Gaul- 
le’owi rozmów z tak silnym 
partnerem jak NRF. (PAP)

Proces przywódcy 
buddystów

Walki w Wietnamie 
Południowym

Agencje prasowe informują, 
że w środę 72 km na połud­
niowy zachód od Sajgonu do­
szło do kilku potyczek mię­
dzy amerykańską piechotą a 
partyzantami. Rzecznik woj­
skowy USA zakomunikował, 
iż Amerykanie stracili w tych 
starciach 5 zabitych i 45 ran 
nych. Do potyczek doszło 
również w pobliżu Kontum 
na środkowym płaskowyżu 
oraz w dolinie Shau. Podczas 
walk w okolicach Kontum, 
Amerykanie stracili 8 zabi­
tych i 43. rannych, a w dolinie 
Shau zginęło 2 Amerykanów 
i 39 zostało rannych.

Agencje donoszą także, że 
przywódca antyrządowego od 
łamu buddystów. Thich Thien 
Minh ma stanąć przed trybu 
naiem wojskowym pod zarzu 
tern udzielania schronienia 
„komunistom i dezerterom z 
armii”, Agencje równocześnie 
wyrażają pogląd, iż to posu­
nięcie władz sajgońskich wy­
woła potężne demonstracje 
protestacyjne. Prawdopodob 
nie z uwagi na to nie podano 
daty rozpoczęcia procesu.

Z Bliskiego Wschodu

Poważne straty agresorów izraelskich
I Wymiana ognia w sirelie Kanału SuesLiego

Sytuacja w rejonie Kanału Sueskiego jest nadal napięta. 
Doszło tam do nowej wymiany strzałów. Artyleria izra­
elska ostrzelała także trzy statki egipskie w porcie sues- 
kim.

nia wojska izraelskie straci­
ły 5 samolotów „Piper”, 22 
czołgi, 4 działa samobieżne, 15 
pojazdów, w tym 6 opance­
rzonych. Zniszczono 10 maga­
zynów i składów z amunicją, 
6 baterii moździerzy oraz licz 
ne obiekty administracyjne.

Komunikat stwierdza tak­
że, iż 6 baterii artyleryjskich 
i 8 baterii dział automatycz­
nych zostało zmuszonych do 
milczenia.

Wróg — podkreśla komuni 
kat — poniósł także ciężkie 
straty w ludziach. Komunikat 
podaje następnie, iż pociski 
izraelskie zniszczyły pewną 
liczbę domów, 3 meczety i 4 
szkoły w Ismaili i Suezie. W 
obu tych miastach wybuchło 
kilka pożarów, które zdołano 
jednak szybko ugasić.

EBAN PRZYBYŁ 
DO WASZYNGTONU

Izraelski minister spraw za 
granicznych Eban przybył we 
wtorek do Waszyngtonu z kil 
kudniową wizytą w czasie 
której odbędzie rozmowy z 
prezydentem Nixonem i człon 
kami jego administracji oraz 
z przedstawicielami kongre­
su. Na waszyngtońskim lotni 
sku Eban określił wobec dzień 
nikarzy cele swej wizyty na­
stępująco:

— kontynuowanie „trady­
cyjnego” dialogu amerykań- 
sko-izraelskiego.

— zorientowanie się w bli 
skowschodniej polityce nowej 
administracji (Eban wyraził 
przy tym przekonanie, iż nie 
uległa ona zmianom),

— przedstawienie stanowi­
ska Izraela „wszystkim szcze­
blom” waszyngtońskiej admi­
nistracji.

W dalszym ciągu Eban — 
dał wyraz swemu „oburze­
niu” z powodu akcji arabskie 
go ruchu oporu oraz usiłował 
obarczyć ZRA odpowiedzial­
nością za zbrojne incydenty.

Wypowiedź Ebana w dużej 
mierze potwierdziła opinię na 
temat celów jego wizyty, wy 
rażane ostatnio w amerykań­
skiej prasie. M. in. „Christian 
Science Monitor” w korespon 
dencji z Jerozolimy pisał: 
„Eban śpieszy , się z zaprezen­
towaniem Nixonowi izrael­
skiego stanowiska. Rząd 
izraelski obawia się bowiem, 
że Nixon mógł przyjąć do 
wiadomości niektóre z blisko

8omby amerykańskie zrzucane na domniemane pozycje party­
zantów poludniowowietnamskich padają najczęściej na osiedla 
mieszkalne burząc domy i zabijając ludność cywilną. Na zdję­
ciu jeden ze zburzonych domów w Bień Hoa (Wietnam Połud­

niowy).
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wschodnich koncepcji przed­
stawionych mu w czasie pa- i 
ryskich rozmów z prezyden-i 
tem de Gaullem.

Dokończenie na str. 2

Wystąpienie przewodniczącego J. B. Tito

Otwarcie IX Zjazdu 
Związku Komunistów Jugosławii

12 bm. przed południem odbyło się pierwsze robocze ple­
narne posiedzenie IX Zjazdu ZKJ. Posiedzeniu przewodni­
czył Edward Kardelj. Zjazd przyjął porządek obrad oraz wy­
słuchał wystąpienia przewodniczącego ZKJ, Jozefa Broz-Tito, 
które miało charakter wstępnych uwag do wszystkich przed­
łożonych Zjazdowi dokumentów.
Sens wywodów przewodniczą 

cego J. Tito dotyczących pro­
blemów międzynarodowych 
sprowadza się w istocie do po­
stawienia znaku równości mię­
dzy wszelkimi ugrupowaniami 
militarno-politycznymi. Po­
mniejsza on znaczenie groźnej 
dla pokoju świata polityki im­
perializmu i sprzężonych z nim 
sił militarystycznych. To zało-

Wysłannik 
prezydenta Masera 

w Madrycie
Po dwudniowych rozmowach 

przeprowadzonych w Londynie 
na temat sytuacji na Bliskim 
Wschodzie specjalny doradca 
prezydenta Nasera dr Fauzi 
odleciał samolotem z Londynu 
do Madrytu. (PAP)

Golda Meir 
formuje nowy rząd

Agencja UPI, powołując się 
na dobrze poinformowane źró­
dła w Jerozolimie, donosi, że 
desygnowana na premiera Gol 
da Meir przedstawi skład no­
wego gabinetu parlamentowi 
izraelskiemu w poniedziałek 
oraz określił swą politykę blis­
kowschodnią w przemówieniu 
inauguracyjnym.

Zdaniem tych źródeł, Golda 
Meir powtórzy, że Izrael nigdy 
nie powróci do granic sprzed 
czerwca 1967 r. oraz potwier­
dzi, że Izrael sprzeciwi się każ­
demu narzuconemu przez czte­
ry mocarstwa rozwiązaniu kry 
zysu bliskowschodniego. Poło­
ży również nacisk na „prawo 
Izraela do samoobrony przeciw 
ko atakom partyzantów arab­
skich”. (PAP)

X Plenum CRZZ

Współpraca związków zawodowych 
z terenowymi organami władzy

W środę rozpoczęło się w Warszawie X posiedzenie ple­
narne CRZZ poświęcone sprawom dalszego rozwoju współ­
działania związków zawodowych z radami narodowymi.

tychczasowej współpracy z te 
renowymi organami władzy, 
podkreślali obopólne korzyści 
z niej płynące i wskazywali 
na najważniejsze zagadnienia 
gospodarcze, socjalno-bytowe 
i kulturalno-oświatowe swego 
terenu, których rozwiązywa­
nie wymaga koncentracji wy­
siłku związków zawodowych i 
rad narodowych oraz ich bli­
skiego współdziałania. Sporo 
uwagi poświęcono przy tym 
pracy działaczy związkowych, 
pełniących obowiązki radnych 
i członków komisji rad.

W czwartek plenum wznowi 
obrady. (PAP)

Obrady otworzył przewodni 
czący CRZZ Ignacy Loga-So- 
wiński, podkreślając znacze­
nie tej tematyki w przededniu 
kampanii wyborczej do Sejmu 
i rad narodowych oraz przygo 
towania projektu narodowego 
planu gospodarczego na lata 
1971—75.

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił sekretarz 
CRZZ Wiesław Kos (skrót re­
feratu drukujemy na str. 2).

W dyskusji przedstawiciele 
instancji związkowych dzieli­
li się doświadczeniami z do-

12 bm. rozpoczęty się dwudnio­
we obrady X Plenum CRZZ. 
Obrady prowadzi przewodni­
czący CRZZ - Ignacy Loga-So- 

wiński (na zdjęciu).
CAF — telefoto — Szyperko

żenie określa całokształt zna­
nej jugosłowiańskiej polityki 
zagranicznej i postawę ZKJ w 
kwestiach dotyczących między 
narodowego ruchu komunis­
tycznego.

W wystąpieniu swym J. 
Broz-Tito wspomniał, że Jugo­
sławia i ZKJ „zdecydowanie 
wystąpiły przeciwko agresyw­
nej wojnie USA w Wietnamie” 
oraz „potępiły agresję Izraela 
na kraje arabskie”. Równocześ 
nie ostro zaakcentował nega­
tywny stosunek Jugosławii wo 
bec kroków podjętych w sierp 
niu ubiegłego roku przez 5 
państw Układu Warszawskie­
go wobec Czechosłowacji.

J. Broz-Tito poświęcił wiele 
uwagi zagadnieniom wewnętrz 
nym podkreślając sukcesy re­
formy ekonomicznej, ale zwró­
cił jednocześnie uwagę na sze­
reg nie rozwiązanych proble­
mów gospodarczych. Za jeden 
z najważniejszych problemów 
uznał kwestię zatrudnienia.

Mówiąc o problemie ukształ­
towania nowych władz najwyż 
szych ZKJ, przewodniczący 
Tito zapowiedział utworzenie 
Biura Wykonawczego Prezy­
dium ZKJ, w skład którego bę 
dzie wchodzić 15 osób wraz z 
przewodniczącym ZKJ.

Po wystąpieniu J. B. Tito, 
Zjazd powołał wiele komisji i 
sekretariat. W godzinach po­
południowych rozpoczęły prace 
zarówno problemowe komisje 
robocze, jak i inne organa Z jaz 
du. (PAP)

POGODA
Jak przewiduje PIHM, T3 bm. 

będzie zachmurzenie duże z więk 
szymi przejaśnieniami, miejsca­
mi opady deszczu a na północy 
deszczu ze śniegiem. Temperatu­
ra maksymalna od plus 2 st. na 
północnym wschodzie do plus 8 
st. na południu. Wiatry umiarko­
wane z kierunków zachodnich.

Z Francji

Strajkowała 
7 milionów osób
Według ocen agencji France 

Presse, we wtorek, który był 
dniem strajku ogólnokrajowe­
go, nie przystąpiło do pracy o- 
koło 7 milionów Francuzów. 
Większość z nich strajkowała 
na wezwanie central związko­
wych, a część nie mogła pra­
cować, gdyż strajk pracowni­
ków elektrowni doprowadził 
do znacznego spadku napięcia 
prądu lub też do całkowitego 
odcięcia energii elektrycznej 
zasilającej fabryki.

Strajk miał charakter szcze­
gólnie masowy w dziedzinie 
transportu, telekomunikacji i 
w elektrowniach. (PAP)

Mowę U-Beoty 
dla Buodesmariue
Jak donosi z Kilonii agencja 

DPA, zachodnioniemieckie sto­
cznie otrzymają, przypuszczal­
nie wkrótce, zamówienie na bu 
dowę drugiej serii okrętów pod 
wodnych, złożonej z dwunastu 
jednostek. Będą one miały po 
450 ton wyporności i zostaną 
wyposażone w nowoczesne u- 
rządzenia elektroniczne i „u- 
lepszoną broń torpedową”. Po 
roku 1970 przewidziana jest po 
nadto budowa sześciu pościgo­
wych okrętów podwodnych, z 
których każdy będzie miał ty­
siąc ton wyporności. Zostaną 
one przeznaczone do zwalcza­
nia pod wodą okrętów podwed 
nych przeciwnika. (PAP)

Ambasador PRL 
u prezydenta Algierii
Prezydent Huari Bumedien 

przyjął 12 bm. ambasadora 
PRL w Algierii Edwarda Wy- 
chowańca. W czasie spotkania 
ambasador Wychowaniec prze­
kazał prezydentowi Algierii o- 
sobiste orędzie przewodniczące 
go Rady Państwa, marszałka 
Polski Mariana Spychalskiego, 
dotyczącego rozwoju i dalszego 
pogłębienia stosunków między 
Algierią i Polską.

Rozmowa przebiegała w przy 
jaznej i serdecznej atmosfe­
rze. (PAP)

Po pożarze 
w Wągrowcu

Jak już donosiliśmy, w nocy 
z poniedziałku na wtorek wy­
buchł pożar w Szpitalu Po­
wiatowym w Wągrowcu.

Postępują prace przy usuwa 
niu zgliszcz i szkód. Urucho­
miono już centralne ogrzewa­
nie, ponownie do szpitala do­
ciera woda. Przedsiębiorstwa 
budowlane przystąpiły do re-, 
montu. Opracowano harmono­
gram robót, który przewiduje 
zakończenie prac w około 15 
dni.

Społeczeństwo Wągrowca, 
które w czasie pożaru czynnie 
włączyło się do akcji gaszenia 
nadal nie odmawia swej po­
mocy. Napływają dobrowolne 
datki pieniężne od kół PCK i 
indywidualnych ofiarodaw­
ców. Ochotnicy zgłaszają goto 
wość podjęcia pracy społecz­
ni przy robotach porządkom 
wych. (za)



Ścisła współpraca związków zawodowych 
z radami narodowymi

Skrót referatu sekretarza W. Kosa wygłoszonego na X Plenum CRZZ

Mówca podkreślił, że związ­
ki zawodowe zawsze udzielały 
pełnego poparcia działalności 
rad narodowych, wspólnie roz 
wiązując życiowe problemy 
ludzi pracy. Również i rady 
upatrywały w związkach te 
społeczne siły, które mogą 
wesprzeć ich wysiłki w podej­
mowaniu i rozwiązywaniu pro 
blemów występujących w go­
spodarce terenowej poprzez 
doskonalenie metod zarządza­
nia i wiązanie ogółu ludzi pra 
cy z działalnością rad narodo­
wych.

Reprezentując interesy pra­
cownicze wszystkich zatrud­
nionych na danym terenie, wo 
jewódzkie. powiatowe i miej­
skie komisje związków zawo­
dowych mają możliwość współ 
udziału w kształtowaniu i 
wprowadzaniu w życie wspól­
nie z radami narodowymi naj 
bardziej trafnych rozwiązań 
zmierzających do poprawy wa 
runków socjalno-bytowych i 
kulturalnych ludzi pracy.

W. Kos zwrócił uwagę 
umacnianie się pozycji rad 
rodowych jako gospodarzy 
renu. Świadczy o tym m.

na 
na 
te­
in.

wzrost będący w ich dyspozy­
cji środków zapewnionych w 
planach i budżetach- Np. wy­
datki z budżetów terenowych 

• wynosiły w 1951 r. 7.859 min.
zł, co stanowiło 15,2 proc, bu­
dżetu państwa, a w br. osiąg­
ną one 92.519 min. zł, tj. oko­
ło 27 proc- budżetu państwa. 
Wzrosła też wartość produkcji 
globalnej terenowego przemy­
słu uspołecznionego: z 67,5 
mld. zł w 1960 r. do 111,8 mid. 
zł w 1967 r- w ub. r. w gospo­
darce terenowej pracowało 
3,5 min. osób, tj- 38,7 proc, o- 
gółu zatrudnionych w całej 
gospodarce uspołecznionej.

Wprowadzenie od 1965 r. za­
sady 2-letniego planowania 
stworzyło bardziej sprzyjające 
warunki ku temu, by organa 
przedstawicielskie, komisje 
rad narodowych szeroko kon­
sultowały podejmowane zada­
nia ze związkami zawodowy­
mi, samorządem robotniczym 
i samorządem mieszkańców.

RUCH ZWIĄZKOWY 
W KAMPANII 

PRZEDWYBORCZEJ

Ważnym zadaniem WKZZ 
i zarządów okręgowych powin 
no być wspólne z wojewódz­
kimi radami narodowymi stwa 
rzanie warunków dla rozwija­
nia inicjatywy społecznej w to 
ku przygotowywania planu 
gospodarczego i budżetu, m. 
in. przez maksymalne uspraw­
nienie prac nad planem oraz 
zaangażowanie rad narodo­
wych niższych szczebli i ak­
tywu społecznego. Trzeba też 
należycie opracowywać opinie 
i wnioski załóg i związków 
zawodowych, zwłaszcza w to­
ku przygotowywania sesji po­
święconych uchwalaniu pla­
nów i budżetów-

W realizacji planu gospo­
darczego i kulturalnego regio­
nu ~ kontynuował mówca — 
coraz większe zadania przypa­
dają zakładom pracy i samo­
rządowi robotniczemu. Istnie­
ją szerokie możliwości przy­
śpieszenia realizacji założo­
nych w planach zadań przy 
skoncentrowaniu inicjatywy i 
wysiłku społecznego na zagad­
nieniach wspólnie podejmo­
wanych przez rady narodowe i 
zakłady pracy.

Dlatego niezbędne jest 
wzmocnienie wpływu Instan­
cji związkowych na minister­
stwa i zjednoczenia, aby właś­
ciwie uwzględniały w plano­
waniu także potrzeby gospo­
darcze terenu. Samorząd ro­
botniczy powinien brać pod 
uwagę w planowaniu technicz 
no-finansowym zakładu pracy 
najważniejsze potrzeby gospo­
darcze i socjalno-bytowe swe­
go terenu, a zakłady produk­
cyjne powinny partycypować w 
rozwiązywaniu problemów 
mieszkaniowych, komunalnych 
i społeczno-kulturalnych śro­
dowiska.

Aktywizacja małych miast 
i osiedli powinna stać się dla 
terenowych instancji związ-

nim u nn nim ni iii mm
Dzhlefsry serwis Informacyjny 

opracował Maciej StobrowskL 

2 GŁOS WIELKOPOLSKI
13 III 1969 Nr 61 (77M)

kowych przedmiotem szczegól­
nej troski.

W tym też kierunku powinny 
zmierzać inicjatywy organiza­
cji związkowych, rozwój czy­
nów społecznych, a także spo­
łeczna kontrola nad racjonal­
nym wykorzystaniem wszyst­
kich środków przeznaczonych 
na te cele.

Współdziałając z radami na­
rodowymi w zakresie tereno­
wej koordynacji gospodarczej 
trzeba m. in. przezwyciężać 
jednostronne podejście mini­
sterstw czy zjednoczeń nie li­
czących się często z interesem 
ogólno-społecznym reprezento­
wanym przez rady w sprawie 
planowania wspólnych inwesty 
cji socjalnych, kulturalnych i 
wypoczynkowych oraz wspólne 
go eksploatowania obiektów 
już istniejących.

Przechodząc do omówienia 
współpracy związków i rad w 
zakresie coraz lepszego zaspo­
kajania potrzeb socjalno-byto­
wych załóg pracowniczych, W. 
Kos stwierdził, że we wszyst­
kich województwach przyjęto 
na wspólnych sesjach WRN i
WKZZ programy działania 
tej dziedzinie.

Wspólnie przyjmowane 
także kilkuletnie programy 

wy

są 
PO

prawy warunków socjalno-by­
towych ludności. Ich cechą cha 
rakterystyczną jest ścisłe po­
wiązanie elementów planu i 
budżetu państwowego ze środ­
kami finansowymi zakładów 
pracy i czynami społecznymi 
załóg. Ten sposób zaspokajania 
potrzeb ludności powinien stać 
się powszechną formą współ­
działania związków zawodo­
wych i rad narodowych w mia 
stach, miasteczkach 
dlach.

osie-

W codziennym współdziała­
niu związków z radami należy 
przede wszystkim rozwijać spo 
łeczną działalność na rzecz za­
spokajania potrzeb mieszkanio 
wych. Niezbędna jest przy tym 
systematyczna kontrola spo­
łeczna kompleksowego odda­
wania do użytku osiedli i zespo 
łów mieszkalnych łącznie z pod 
stawowymi urządzeniami han­
dlowymi, usługowymi, placów­
kami służby zdrowia i socjal- 
no-kulturalnymi. Wymaga to 
zmiany obecnie obowiązują­
cych normatywów urbanistycz­
nych, które nie stwarzają wa­
runków do planowania i osie­
dlowych inwestycji socjalnych, 
kulturalnych i sportowych.

Instancje związkowe nie po­
winny godzić się z tendencja­
mi skreślania z terenowych pla 
nów inwestycyjnych inwesty­
cji towarzyszących oraz nie do 
puszczać do zmian tytułów in­
westycyjnych, które z reguły 
niemal odbywają się kosztem 
obiektów i urządzeń socjalno- 
bytowych.

Trzeba zwiększyć udział i 
wzmocnić działalność przedsta­
wicieli związków zawodowych 
w komisjach rozdziału miesz­
kań rad narodowych oraz w za 
rządach spółdzielczości miesz­
kaniowej.

Należy wzmocnić skutecz­
ność społecznego oddziaływa­
nia na usprawnienie komunika 
cji, a szczególnie dojazdów do 
pracy i z pracy.

Instancje związkowe powin­
ny występować do rad narodo­
wych z wnioskami dotyczący­
mi usprawniania działalności i 
uruchamiania nowych pla­
cówek handlowych, zwłaszcza 
w osiedlach robotniczych leżą­
cych na peryferiach miast, a 
także organizowania nowych 
placówek gastronomicznych, 
stołówek i bufetów pracowni­
czych, szczególnie na terenie 
nowo budujących się zakładów 
i kombinatów przemysłowych.

Obrona interesów ludzi pracy 
i wszystkich konsumentów wy 
maga \*macniania udziału 
związków zawodowych w tere­
nowych państwowych komi­
sjach cen oraz wzmożenia 
wspólnie z radami narodowy­
mi Społecznej kontroli handlu, 
us)ug i gastronomii.

Niezbędne jest wzmocnienie 
społecznego oddziaływania i po 
mocy radom narodowym na 
rzecz dalszej poprawy stanu 
zdrowia ludności przez rozwój 
’ doskonalenie pracy społecz­
nej służby zdrowia. WKZZ po­
winny umiejętnie gospodaro­
wać wspólnie z radami naro­
dowymi funduszem podniesie­
nia zdrowotności.

Wzrost zapotrzebowania spo­
łecznego na zorganizowany wy 
poczynek po pracy, szczególnie 
świąteczny, wymaga energicz­
nego i kompleksowego podję­
cia tego problemu przez rady 
narodowe i związki zawodowe. 
WKZZ powinny zatem inicjo­
wać opracowanie przez rady 
narodowe wojewódzkich i re­
gionalnych planów zagospoda- 
rowania i 
wiskowej 
poczynku 
ku 1975 i

rozwoju bazy środo- 
dla organizacji wy- 
świątecznego do ro- 
na lata następne.

Trzeba przy tym zmierzać do 
racjonalnego kumulowania 
środków związkowych i łącze­
nia ich z funduszami państwo­
wymi i spółdzielczymi. Należy 
także rozwijać społeczne inicja 
tywy na rzecz tworzenia nie­
zbędnej bazy wypoczynkowej 
dla dzieci i młodzieży.

W radach narodowych wszy 
stkich szczebli — kontynuował 
mówca — ruch zawodowy w 
obecnej kadencji jest reprezen 
towany przez ponad 11 tys. rad 
nych działaczy związko­
wych, członków rad robotni­
czych, rad, zakładowych i in­
stancji związkowych. W komi­
sjach rad narodowych pracuje 
ponad 10 tys. aktywistów związ 
kowych oddelegowanych przez 
wojewódzkie i powiatowe in­
stancje związkowe.

Celem wszystkich instancji i 
organizacji związkowych po­
winno być przyczynianie się do 
umacniania więzi rad narodo­
wych ze społeczeństwem, do 
kształtowania postaw obywatel 
skich, socjalistycznego wycho­
wania społeczeństwa i do roz­
szerzania zasięgu metod spo­
łecznego oddziaływania na po­
stawę obywateli w zwalczaniu 
naruszeń zasad współżycia spo 
łecznego.

ROZWIJANIE 
INICJATYWY SPOŁECZNEJ

W zakończeniu W. Kos stwier 
dził: dobiega końca obecna ka­
dencja rad narodowych i sej­
mu PRL. Przed nami niezwy­
kle ważna kampania związana 
z wyborami do tych organów

Metoda „silnych środków

Dziennik Izwiestia 
o „stabilizacji" w Chinach

Sytuacja w Chinach — pisze dziennik „Izwiestia’ nie
jest bynamniej podobna do „stabilizacji”, jak to twierdzi 
propaganda grupy Mao Tse-tunga.
Prasa chińska, biorąc włas­

ne życzenia za rzeczywistość 
twierdzi, że sytuacja jest „u- 
stabilizowana”. ale jednocześ­
nie nie przestaje wspominać o 
„przejściowych trudnościach 
związanych z nieudolnością 
komitetów rewolucyjnych”, z 
tym, że nie potrafią one kie­
rować życiem gospodarczym i 
politycznym kraju oraz z tym, 
że w Chinach Południowych 
nie ustają starcia zbrojne, i że 
w okręgach zamieszkałych 
przez mniejszości narodowe 
panuje napięcie i chaos.

Wykorzystując w sposób de 
magogiczny frazeologię mark­
sistowską, maoiści zaczęli jaw 
nie twierdzić, że socjalizm 
jest ustrojem opartym rzekomo 
na obowiązku religijnej nie­
mal czci wobec przywódców.

planyReakcyjno-utopijne
Mao Tse-tunga i jego grupy 
— piszą „Izwiestia” — to po 
prostu drwiny z idei naukowe 
go socjalizmu.

Aby odwrócić uwagę społe­
czeństwa od tego co się dzieje, 
aby zmusić ludzi do zapomnie 
nia ,o sprzecznościach, maoiści 
uciekają się coraz częściej do 
tzw. „silnych środków”. Jed­
nym z takich „silnych środ­
ków” — piszą „Izwiestia” — 
była prowokacja dokonana 2 
marca br. na granicy radziec- 
ko-chińskiej.

Bandycki atak na Wyspie 
Damańskiej, zabójstwo żołnie 
rzy radzieckiej straży granicz­
nej i rozpętana następnie anty 
radziecka kampania propagan 
dowa mają stworzyć przed IX 
Zjazdem KP Chin potrzebną 
Mao Tse-tungowi atmosferę w 
kraju. Psychoza antyradziec­
ka ma w szczgólności umożli­
wić maoistom przekreślenie 
tych uchwał VIII Zjazdu KP 
Chin, które wzywały do umoc 
nienia przyjaźni chińsko-ra- 
dzieckiej.

Wzmagając napięcie między 
narodowe maoiści paraliżują 

władzy. Społeczno-polityczną 
treść tej kampanii stanowić bę 
dzie platforma wyborcza Fron 
tu Jedności Narodu i wciela­
nie w życie ogólnonarodowego 
programu wszechstronnego roz 
woju kraju, programu wytyczo 
nego w uchwałach V Zjazdu 
PZPR.

Ważną rolę do spełnienia w 
tej kampanii ma cały ruch za­
wodowy, wszystkie jego orga­
nizacje. Na wszystkich szcze­
blach związkowego działania, 
zwłaszcza zaś w zakładach pra 
cy powinniśmy rozwinąć szern 
ka nrace propagandowo-wyjaś 
niającą i wychowawcza, zespa 
lajaca wszystkie środowiska 
społeczne i grupy zawodowe — 
ogół ludzi pracy do powszech­
nego poparcia ogólnopolskiego 
i terenowych programów wy­
borczych.

Praca ta powinna być źró­
dłem insniracji w rozszerzaniu 
aktywności gospodarczej i spo­
łecznej załóg w realizacji pla­
nowanych zadań oraz podję­
tych czynów produkcyjnych i 
społecznvch dla uczczenia 25- 
lecia PRL oraz rozwijania no­
wych inicjatyw w tym zakre­
sie.

Niezbędne jest, aby woje­
wódzkie i terenowe komisje 
związków zawodowych, radni i 
członkowie komisji rad naro­
dowych — działacze związko­
wi, rady zakładowe, zarządy 
okręgowe i samorządy robot­
nicze włączyły się aktywnie — 
w ramach Frontu Jedności Na 
rodu — do tej kampanii i do 
opracowywania terenowych 
programów wyborczych. W pro 
gramach tych znajda się spra­
wy dalszego rozwoju ekono­
micznego oraz poprawy socjal­
no-bytowych i kulturalnych 
warunków ludzi pracy. Dlatego 
też należy zadbać, aby opraco­
wane przez związki zawodowe 
terenowe programy poprawy 
warunków socjalno-bytowych 
ludzi pracy oraz inne inicjaty­
wy społeczne były wprowadzo 
ne do programów wyborczych 
komitetów FJN. (PAP) 

własne wysiłki zmierzające do 
stabilizacji piszą „Izwie-
stia”. Czyż można bowiem mó 
wić o prawdziwej stabilizacji 
życia w kraju w warunkach 
wzrastającej izolacji między­
narodowej Chin, do której pro 
wadzi polityka przywódców 
pekińskich? Czyż może prowa 
dzić do stabilizacji polityka 
zmierzająca do pogorszenia 
stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami so­
cjalistycznymi, zmierzająca do 
podważenia międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego, 
oraz polityka flirtu ze Stana­
mi Zjednoczonymi i Niemca­
mi Zachodnimi? (PAP)

Pecunia non olei

Po Straussie i Gerstenmaierze 
kolejny minister NRF bohaterem skandalu
56-letni minister gospodarki 

Szlezwiku-Holsztynu z ramienia 
CDU, Knud Knudsen, musiał 
przerwać urlop, który spędzał na 
słonecznych Wyspach Kanaryj­
skich i powrócić do Kilonii. Wzy 
wały go tam pilne sprawy, nieko 
niecznie jednak związane z pra­
cą jego resortu.

Podczas gdy pan Knudsen wy­
grzewał się w słońcu południa, 
koledzy jego 1 towarzysze partyj 
ni dowiedzieli się z artykułu opu­
blikowanego na łamach tygodni­
ka „Spiegel” pewnych niezna­
nych dotychczas szczegółów bio­
grafii ministra. Okazało się mia­
nowicie, że Khudsen wkrótce po 
objęciu stanowiska zakupił udzia 
ły zadłużonej i zagrożonej upadło 
ścią firmy armatorskiej Sartori 1 
Berger, ponadto zasiadał w ra­
dzie nadzorczej banku kilońskie- 
go, który był głównym wierzycie 
lem zrujnowanej firmy. Jak 
stwierdził prokurator kiloński, 
Carl-Eugen Dobberstein, minister 
gospodarki zamierzał użyć swych 
wpływów w celu wyegzekwowa­
nia należności firmy Sartori i

Referat G. Hu saka

Plenum Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Słowacji

12 marca rozpoczęło się plenum KC Komunistycznej Par­
tii Słowacji. W obradach plenum, odbywającego się w Bra­
tysławie, uczestniczy sekretarz KC KPCz L- StrougaL

Plenum otworzył członek 
prezydium i sekretarz KC 
KPS Wiktor Pavlenda. Uczest 
nicy plenum wybrali trzy ko­
misje oraz przyjęli zasady pu­
blikacji materiałów plenum w 
prasie. Referat na temat pra­
cy prezydium KC KPS i głów­
nych zagadnień aktualnej sytu 
acji politycznej wygłosił 
pierwszy sekretarz KC KPS 
Gustaw Husak, który stwier­
dził, że siła partii, siła jej idei 
i programu ujawnia się w sy­
tuacjach kryzysowych. Histo­
ria KPS obfituje w trudne ok 
resy, w okresy gorącej, klaso­
wej i politycznej walki. Moż­
na śmiało powiedzieć, że rok 
miniony, zwłaszcza okres po 
nadzwyczajnym zjeżdzie KPS, 
należy do miesięcy najtrudniej 
szych. Na nadzwyczajnym 
zjeżdzie stworzono przesłanki 
dla kontynuacji pracy połitycz 
nej. Po scharakteryzowaniu 
wyników zjazdu G. Husak 
stwierdził, że autorytet KPS i 
jej centralnego komitetu oraz 
wszystkich instancji kierowni­
czych umocnił się-

W okresie kilkumiesięczne­
go kryzysu politycznego kaź­

List II Thanta 
do cesarza Etiopii
Sekretarz generalny ONZ 

U Thant przesłał we wtorek 
cesarzowi Etiopii, Hajle Sel- 
lasje, list na temat sytuacji 
w Gwinei Równikowej. Zapew 
nił on cesarza, iż obecność w 
tym kraju afrykańskim jego 
osobistego wysłannika, M. Ta- 
mayo sprzyjać będzie pokojo­
wemu rozwiązywaniu kryzy­
su w byłej kolonii hiszpań­
skiej. (PAP)

Z Bliskiego 
Wschodu

Dokończenie ze sir. 1

Zdaniem waszyngtońskich 
obserwatorów argumentacja 
Izraela, iż sytuacja na Bli­
skim Wschodzie nie jest tak 
groźna jak może się wyda­
wać zmierza do zahamowa­
nia aktywności dyplomaty­
cznej wielkich mocarstw na 
rzecz uregulowania izraelsko- 
arabskiego konfliktu. W cyto­
wanej rozmowie z reportera­
mi Eban dał niedwuznacznie 
wyraz swym obawom wobec 
tej aktywności zapewniając, 
iż Izrael nie zgodzi się na 
„żadne narzucone rozwiąza­
nia”.

w

Nowy dowódca 
NATO w Europie

Prezydent Nixon mianował 
środę generała Andrewa

Goodpastera na stanowisko na 
czelnego dowódcy sił zbroj­
nych NATO w Europie, na 
miejsce gen. Lymana Lemnitze 
ra, który przechodzi w stan spo 
czynku. Goodpaster obejmuje 
nowe stanowisko z dniem 1 lip 
ca br. (PAP)

Berger „wykorzystując przymu­
sową sytuację przedsiębiorstwa”. 
Mówiąc bardziej brutalnie, mini­
ster dopuścił się szantażu, aby 
skłonić zbankrutowanego armato 
ra Sartori do odstąpienia mu 
swego udziału po niższej cenie 
(sam Knudsen przyznał że w 
grudniu ubiegłego roku zapłacił
Sartoriemu za udział w 
500 000 marek, podczas gdy 
statni żądał 700 ooo marek).

firmie

/ Taką oto drogą Minister Gospo 
/dafki Szlezwiku-Holsztynu stał 
się rzecznikiem interesów prywat 
nego przedsiębiorstwa, co nie 11 
cuje z jego urzędową godnością. 
Opublikowanie informacji na te­
mat zakulisowej działalności mi­
nistra wywołało wielkie poruszę 
nie w kołach politycznych Szlez 
wiku-Holsztynu. Socjaldemokra­
ci, którzy w tym kraju znajdują 
się w opozycji, zwracają uwagę 
na szczególną skłonność polity­
ków chadeckich do różnych kom 
binacji i afer, powołując się przy 
tym na przykład Franza-Jt>sefa 
Straussa, wsławionego aferą fir- 

dy obywatel pojął, że w Cze­
chosłowacji nie ma innej poli 
tycznej siły zdolnej stanąć na 
czele narodu, oprócz partii ko­
munistycznej. G. Husak scha­
rakteryzował również znacze­
nie wkładu słowackich związ­
ków zawodowych w obrady 
VII Zjazdu Związków Zawodo 
wych oraz znaczenie przemian 
zmierzających do stworzenia 
federacyjnej struktury państw. 
Obrady plenum trwają.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
FOTOGRAMETRII

Czynem pragną uczcić 
szczytny jubileusz ludowej 
czyzny pracownicy działu 

za- 
oj- 
to-

pografii przy Państwowym 
Przedsiębiorstwie Fotogra­
metrii. Kierownicy grup poto­
wych w tym przedsiębiorstwie 
zobowiązali się do wykonania 
poza godzinami służbowymi 
44 km kw. mapy w skali 
1:10000. Praca ta będzie miała 
charakter społeczny, a fundu­
sze z niej uzyskane przeznaczy 
się na budowę ZOO i poznań­
skiego Domu Kombatantów.

WIELKOPOLSCY
PRACOWNICY ROLNI

Podejmując apel warszaw­
skich hutników załoga PGR 
Pomarzanowice postanowiła 
wyprodukować ponad plan 172 
q żywca wołowego, 105 pro­
siąt i 665 q zbóż kłosowych. 
Niezależnie od tego podniesie 
się wydajność z hektara ziem­
niaków oraz niezbędnych dla 
przemysłu buraków i rzepaku.

W dobrze pojętym obowiąz­
ku gospodarza kraju pracow­
nicy tego wieloobiektowegó 
przedsiębiorstwa (Pomarzano­
wice, Jerzyn, Krześlice, Wron- 
czyn, Pobiedziska, Gołuń, Ko- 
canowo) wykonają w czynie 
społecznym między innymi 
prace porządkowe na boiskach 
i w parkach, oraz zasadzą 
1050 drzewek, a także popra­
wią lokalne drogi i skrócą pra 
ce remontowo-budowlane.

PRZEDSIĘBIORSTO 
MELIORACYJNE 
— WĄGROWIEC

Konferencja Samorządu Ro-" 
botniczego przy Rejonowym 
Przedsiębiorstwie Melioracyj­
nym w Wągrowcu czcząc świę 
to PRL podjęła dodatkowe zo­
bowiązanie: Postanowiono wy 
konać zadania planu rocznego 
we wcześniejszym terminie. 
Wiązać się to będzie z przy­
stąpieniem do międzyzakła­
dowego i wewnątrzzakładowe­
go współzawodnictwa. Prócz 
tego zwróci się szczególną u- 
wagę na bezusterkowe wyko­
nywanie robót, oszczędność ma 
teriałów i poprawę warunków 
socjalno-bytowych, (woj)

my budowlanej Fibag, a ostatnio 
— byłego przewodniczącego Bun­
destagu Eugena Gerstenmaiera, 
który był autorem ustawy o o - 
szkodowaniach za prześladowa 
nia w okresie hitlerowskim dla... 
samego siebie.

Dziennik „Flensburger Tage- 
blatt” zastanawia się, czy pre­
mier rządu krajowego nie powi­
nien „podjąć określonej decyzji 
politycznej czyli po prostu udzie­
lić dymisji panu KnUdsenoWl • 
Jeszcze ostrzej wyraża się dz e „ 
nik „Holsteinische Courier 
stwierdzając, że „Kundsen nie P° 
winien w ogóle być ministre

Premier rządu Szlezwiku-Hol 
sztynu, Lemke, również przedsta 
wiciel CDU, na razie polecił, 
strowi „kontynuować urlop > 

podejrzenie, że Je 
z Kundsenem.

SPD zapowiadają
wzbudziło 
w zmowie
stawiciele SPD lamen
wdrożenie dochodzenia P wy.aocnwuw— r v 

celu zbadania spr^tarnego w celu zbadani potoczą 
Niezależnie od teg° ja* tdsena, 
się dalej losy ministra 
pewne jest, że powiększy któ 
gatą galerię polityków > le_ 
rych działalność wykracM Mi­
ko poza ramy ich resor .ky_Hol 
nister Gospodarki Szlez * cfl 
sztynu uznał widocznie, ten- 
wolno Straussowi czy _ jCmii 
maierowi — to przystoi 1 lnym 
choć jest ministrem na lo 
tylko szczeblu. (AF1)
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Przepisy nie mogą 
przesłaniać człowieka
Zaskakujące były wyniki ba­

dań przeprowadzonych 
przez Instytut Nauk Praw­

nych Polskiej Akademii Nauk 
na temat udziału ławników w po­
stępowaniu sądowym. Otóż zale­
dwie 4,3 procent ławników na 
pytanie dotyczące ich wpływu na 
treść orzeczeń sądu odpowie­
działo, że „w praktyce często 
sędzia sam rozstrzyga sprawę". 
Nęłnmiast 51 procent sędziów, 
73,7 procent prokuratorów i 85,4 
adwokatów - indaaowanych na 
ten temat - stwierdziło, że jedy­
nie nieliczni ławnicy uczestniczą 
w kształtowaniu orzeczenia.

— A JAKA JEST PANA OPI­
NIA? — pytamy ławnika Sądu 
Wojewódzkiego w Poznaniu RO­
MANA LULKĘ — do 1 stycznia 
br. ślusarza poznańskich Zakła­
dów Naprawczych Taboru Kole­
jowego w Poznaniu a obecnie 
kierownika działu socjalno-byto 
wego; człowieka cieszącego się 
zaufaniem całej załogi ZNTK, 
czego najlepszym dowodem by­
ło wybranie naszego rozmówcy 
na delegata na V zjazd partii.

— Na podstawie moich dość bo 
gatych doświadczeń — ławni 
kiem jestem dwie kadencje — 
musze stwierdzić, że wpływ 
ławników na treść orzeczeń 
sadowych nie jest jeszcze wy 
starczający. Szczególnie doty­
czy to tych, którzy rozpoczy­
nają pełnić tę trudną i odpo­
wiedzialną funkcję. Można 
jednak zaryzykować twierdze 
nie, że w miarę upływu cza­
su chyba większość z nich 
przestaje być biernymi obser­
watorami rozpraw. Przyczy­
ny? Ogólnie rzecz biorąc apro 
bata instytucji ławnika przez 
sędziów, co znajduje wyraz 
w, stwarzaniu lepszych warun 
ków do wykonvwania ławni­
czych funkcji. Ważne są rów­
nież przedsięwzięcia Rady 
Ławniczej (której jestem 
członkiem) szczególnie w za­
kresie szkolenia. Kto wie jed 
nak czy czynnikiem najistot­
niejszym nie jest osobiste za­
angażowanie ławników, któ­
rych większość chce działać 
jak najlepiej. Oznacza to m. 
in. konieczność zwracania 
szczególnej uwagi na osobo­
wość oskarżonego. Człowiek 
nie może zaginąć w gąszczu 
paragrafów. Przv każdej oka­
zji podkreślam, że krzywdę łat 
wo wyrządzić, ale naprawić 
ją bardzo trudno.

— Co Panu „daje” udział w po 
siedzeniach sądu?

— Współdecydując — w o- 
parciu o swój zasób wiedzy i 
doświadczenie życiowe — u- 
czę się jednocześnie zasad 
prawa i uczę się też oceniać 
postawy ludzkie. Krótko mó­
wiąc udział w posiedzeniu 
rozszerza krąg moich zainte­
resowań. poglądów, co z kolei 
staram się wykorzystywać w 
działalności pozasądowej.

— Chodzi zapewne o zapobiega 
D*e przestępstwom* co jest obo­
wiązkiem każdego ławnika, ale

Ropa naftowa stała się po 
wojnie głównym surowcem 
przemysłu chemicznego na 
całym świecie. Po odpowied­
niej przeróbce można z niej 
bowiem otrzymać nie tylko 
benzynę, lecz i włókna syn­
tetyczne, kauczuk na opony, 
tworzywa sztuczne, środkj pio 
rące i owadobójcze, barwni­
ki, a nawet sztuczną żywność 
— syntetyczne białko.

Zrozumiałe, że w tej sytua­
cji troska o zabezpieczenie 
ciągle wzrastających ilości 
ropy naftowej urasta do prób 
lemu nr 1 w przemyśle che­
micznym. Ten cenny surowiec 
otrzymujemy obecnie w wy­
starczających partiach ze 
Związku Radzieckiego. Pły­
nie on do kombinatu w Płoc 
ku rurociągiem „Przyjaźń” ze 
złóż tatarskich nad Wołgą. 
Ropa naftowa jest dobra, bez 
szkodliwych zanieczyszczeń, 
a jej cena jest w pełni kon­
kurencyjna. Niestety, złoża 
w Tatarii zmniejszają się z 
każdym rokiem, podczas gdy 
potrzeby Związku Radzieckie 
go i innych krajów socjali-

na ogół niezbyt dobrze jeszcze 
Wykonywanym.^

/ Wielka szkoda. Form ta­
kiego działania jest bowiem 
wiele począwszy od reagowa­
nia „na gorąco” na wszelkie 
przejawy marnotrawstwa w 
zakładzie pracy, a skończyw­
szy na spotkaniach ławników

ROMAN LULKA: „...przy każdej 
okazji podkreślam, że krzywdę 
łatwo wyrządzić, ale naprawić 

ją bardzo trudno".
Fot. (2) — K. Przychodzkt

z załogą. Organizujemy je w 
ZNTK informując o naszej 
pracy, podstawowych za-

sadach' prawa I o najważ­
niejszych problemach prze­
stępczości. Zawsze kładziemy 
szczególny nacisk na sprawę 
wychowywania młodego poko 
lenia.

Ponadto ławnicy — pracow 
nicy ZNTK udzielają swoim 
współtowarzyszom pracy po­
rad prawnych.

— Od 20 lat pełni Pan funkcje 
członka Komitetu Dzielnicowego 
PZPR Poznań Wilda, a także 
sprawuje inne rozliczne obowiąz 
ki społeczne w zakładzie i poza 
nim. Czy z tych bogatych doś­
wiadczeń nie wynikają jakieś 
wnioski co do stwarzania wa­
runków ułatwiających godzenie 
pracy zawodowej ze społeczną?

— Ławnik chcąc być aktyw 
nym uczestnikiem postępowa­
nia sądowego musi dokładnie 
zapoznać się z aktami sprawy. 
Wymaga to zwolnień z pracy. 
Od stanowiska pracy odrywa­
ny jest również w związku z 
rozprawą. W niejednym zakła 
dzie zdarza się więc, że kie­
rownik niezbyt chętnie udzie 
la zwolnień. I trudno się te­
mu dziwić — chodzi przecież 
o dobro produkcji. Dlatego 
też nasuwa się taki wniosek: 
przynajmniej, część rozpraw 
sądowych winna odbywać się 
w godzinach popołudniowych. 
Przykładem niech będą rady 
narodowe (np. sesje Rady Na 
rodowej Poznania organizowa 
ne są po południu) czy też ko­
legia orzekające. Dodać nale­
ży, że postulowana zmiana 
terminów procesów ma zna­
czenie nie tylko dla ławni­
ków, ale również dla świad­
ków. Gdybyśmy zliczyli dni 
pracy tracone co roku w 
związku ze składaniem wyja­
śnień przez świadków zatrud 
nionych w fabrykach i insty­
tucjach liczba byłaby z pewno 
ścią astronomiczna.

Rozmawiał: 
MICHAŁ ŁUCZAK

Naftowy problem 
przemysłu chemicznego

stycznych stale rosną. Z ko­
nieczności sięgnięto już do 
złóż syberyjskich w rejonie 
Tiumienia — 2 tys. km da­
lej na wschód od Wołgi.

Specjaliści zadają sobie py 
tanie, czy i w jakiej mierze 
można liczyć na wzrost kra­
jowego wydobycia. Mimo wiel 
kiego frontu poszukiwań geo 
logicznych, mimo pomocy 
Związku Radzieckiego, ciągle 
nie ma u nas „wielkiej ropy”. 
Znaleziono przy okazji wiel­
kie złoża gazu i innych surow 
ców — co nota bene z na­
wiązką zwróciło koszty po­
szukiwań — ale główny cel 
nadal pozostaje nie zrealizo­
wany.

Niepokój chemików skłonił 
ich do wysunięcia postulatu 
o konieczności ponownego 
przeanalizowania, czy zastoso 
wano wszystkie środki — za 
równo techniczne jak i orga­
nizacyjne — dla zwiększenia 
wydobycia ropy. Być może, 
Polska jej po prostu nie po­
siada. chociaż wstępne bada­
nia geologiczne na to nie 
wskazują. (PAP)

Niepisany sojusz 
brytyjsko - izraelski
Specjalny doradca prezy­

denta ZRA w polityce 
zagranicznej, a zara­

zem jeden z najbardziej wy­
trwałych dyplomatów egip­
skich, Mahmud Fauzi, od nie­
dzieli przebywa w Londynie. 
Oprócz spotkania z premierem 
Wilsonem i szefem Foreign Of 
fice min. N. Stewartem, wy­
słannik prezydenta Nassera od 
był także rozmowę z mini­
strem obrony D. Healey’em.

Nie ulega przy tym wątpli­
wości, że podobnie jak podczas 
wizyty w Paryżu, gdzie M. 
Fauzi przyjęty był przez pre­
zydenta Francji gen. de Gaui 
le’a, głównym tematem londyń 
skich rozmów osobistego wy­
słannika prezydenta Nassera 
były aktualne wysiłki podej- 

Imowane przez Francję i ZSRR, 
zmierzające do pokojowego u- 
regulowania konfliktu na Bli­
skim Wschodzie pod auspicja 
mi czterech wielkich mo­
carstw, jako stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa.

Wydaj e się przy tym, że pre 
zydent USA Nixon, który rów 
nież uważa obecną sytuację 
na Bliskim Wschodzie za nie­
bezpiecznie wybuchową, wyra 
ża gotowość przystąpienia do 
proponowanych konsultacji w 

;oparciu o znaną rezolucję Ra 
dy Bezpieczeństwa.

Meble i aranżacje
W dniu Kobiet i,Desa” o- 

twarła w Arsenale eks­
pozycję pod nazwą „Dom 

— kultura naszego mieszkania”. 
Wystawa ta w sposób dość za­
sadniczy różni się od wszystkich 
poprzednich pokazów plastycz­
nych w tej galerii. Ma charakter 
wybitnie reklamowo-handlowy, 
•rezentuje przedmioty z dziedzi- 

Iny plastyki typowo użytkowej — 
zestawy mebli oraz dodatków 
upiększających: rzemiosło arty­
styczne, ceramikę, tkaninę, szkło, 
metaloplastykę.

Wystawo adresowana jest wła­
ściwie przede wszystkim do ko- 
biet, jako że ich to domeną jest 
dom, aranżacja mieszkania, dba 
(ość o jego estetykę i wygodę. 
W dziedzinie meblarstwa i w 
ogóle wystroju wnętrz, jak to już 
niejednokrotnie sygnalizowaliśmy 
dokonały się w ostatnich latach 
poważne zmiany. Standardowe 
meble tzw. nowoczesne, wypie­
rane są obecnie przez meble 
-x- lizowane na „antyki”, poszu­
kiwane są różnorodne starocie, 
w modzie jest łączenie starych 
mebli z nowoczesnymi bibelota­
mi lub odwrotnie nowoczesnych 
przedmiotów codziennego użyt­
ku ze staroświeckimi rekwizytami: 
ceramiki, tkaniny, metaloplasty­
ki.

Tę modę najlepiej ilustrują 
różnorodne rubryczki w czasopi­
smach kobiecych, szczególnie 
lansuje ją miesięcznik „Ty i Ja" 
w cyklu reportażyków pt. „Moje

Jak wiadomo rezolucja ta, 
wymieniając warunki niezbę­
dne dla położenia kresu wal­
kom i przywrócenia pokoju na 
Bliskim Wschodzie, na pierw­
szym miejscu postulowała wy 
cofanie wojsk izraelskich z ob 
szarów zajętych podczas czerw 
cowej agresji w 1967 roku.

Z łatwością można się też do 
myśleć, że podczas spotkania 
z premierem Wilsonem i min. 
Stewartem, M. Fauzi starał 
się nakłonić swoich rozmów­
ców, aby Wielka Brytania 
szczerze przyłączyła się do wy 
ników na rzecz pokojowego 
rozwiązywania konfliktu bli­
skowschodniego i wykazała 
choćby cień zrozumienia dla 
słusznych postulatów państw 
arabskich.

Niestety, wszystko przema­
wia za tym, że słuszne argu­
menty Fauzi natrafiły w 
Londynie na zacięty opór. Każ 
dy bowiem, kto uważnie śle­
dzi bliskowschodnią politykę 
rządu brytyjskiego w okresie 
ostatnich dwóch lat, wie, że 
Londyn stał się faktycznie 
głównym sojusznkiem i o- 
brońcą izraelskich agresorów 
na arenie międzynarodowej, 
że przy pomocy różnych żaku 
lisowych pociągnięć usiłuje u- 
łatwić ultrasom z Tel Awiwu

hobby to mieszkanie”. Tym tę­
sknotom naszych pań do tworze­
nia intymnych kącików w mie­
szkaniu, noszących indywidualne 
piętno pani domu I przeciwsta­
wiających się tyranii zuniwersali- 
zowanych, funkcjonalistycznych 
segmentów i innych rozwiązań 
typowych wychodzi na przeciw 
obecnie wystawa „Desy”.

Na wystawie mamy do czynie­
nia z trzema zasadniczymi gru­
pami przedmiotów: z udającymi 
antyki współczesnymi kopiami, 
rekonstrukcjami starych mebli 
np. sekreter, kanap itp. z nowo­
czesnymi meblami stylizowany­
mi swobodnie w duchu staro- 
świeckości; z dziełami drobnej 
sztuki użytkowej np. ceramiki, 
tkaniny, szkła, metaloplastyki, po­
myślanymi jako owe upiększają­
ca wnętrze domu dodatki.

Najmniej przypadła mi do gu­
stu pierwsza grupa ksponatów. 
Współczesnym „antykom” braku­
je z reguły wdzięku swych arty­
stycznych prototypów. Ten typ 
mebli prezentowany jest przy 
tym z reguły w większych zesta­
wach uniemożliwiających to, co 
wydaje się tu najcenniejsze: O. B.

trwałą aneksję obszarów arab 
skich, zagarniętych w czerw­
cu 1967 roku.

Współpraca między rządem 
Wielkiej Brytanii i Izraelem 
osiągnęła już takie nasilenie, 
że właściwie można by mówić 
o istnieniu tajnego sojuszu 
między obydwoma krajami. I 
właśnie w oparciu o niepisany 
układ sojuszniczy Wielka Bry 
tania działając na rzecz Izrae­
la usiłuje wbić klin w arab­
ską solidarność, kusząc usta­
wicznie króla Husajna propo­
zycjami wynegocjonowania u- 
kładu pokojowego z Tel Awi­
wem, układu, który byłby po­
noć korzystny dla Jordanii.

Jednocześnie brytyjskie wła 
dze wojskowe potajemnie do 
starczają Izraelowi czołgów i 
amunicji, która służy do bom 
bardowania miast i osiedli jot 
dańskich.

Warto wreszcie podkreślić, 
że w tym samym czasie, gdy 
przedstawiciele rządu brytyj­
skiego konferowali z wysłanni­
kiem Nassera, w Londynie zja 
■wił się „w charakterze prywat 
nym również minister spraw 
zagranicznych Izraela Eban.

Wcale nie zaskakujący 
„zbieg okoliczności”.

JAN SZCZERBINSKI

swobodne łączenie różnych sty­
li, stylistyk i form plastycznych 
w mieszkaniu. Znacznie korzyst­
niej prezentują się nowoczesne 
meble stylizowane tylko na sta­
roświeckie, zawierające aluzję 
do starych form meblarskich. 
Tutaj zwracają uwagę przede 
wszystkim bardzo poszukiwane 
obecnie bujane fotele, plecione 
i wypalane krzesła, zydle, ko- 
módki i stoliki. Trzecia grupa 
prezentuje nam przedmioty z 
dziedziny rzemiosła artystyczne­
go. Z reguły zaprojektowane z 
dużą inwencją plastyczną i do­
brym smakiem. Szczególnie przy 
kuwają uwagę zwiedzających 
rozmaite drobne przedmioty 
rekwizyty: garnki, moździerze I 
fajanse.

W sumie wystawa ‘ prezentuje 
się atrakcyjnie. Eksponowane tu 
meble i dodatki cechuje z regu­
ły solidne wykonanie znacznie 
przewyższające przeciętny po­
ziom produkcji standardowej. 
Ciasnota pomieszczeń sprawia 
jednak, że wystawa jest nieco 
przeładowana eksponatami 
przez co wiele, niestety, tróci w 
oczach zwiedzających.
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Coraz cichszy I dalszy był sygnał trąbki, zgasł prawie kiedy 
Tomasz skończy, zwijać zabrany z podziemi brezent. Po samo­
chodzie ani śladu, ale rozejrzawszy się w koło, zobaczył ułana 
od erkaemu wskakującego na gniadego wałacha.

— Nie zostawisz.
- Siadaj - zgodził się tamten, wyrzucając lewą nogę ze 

strzemienia.

W dole zbocza odważnie zastukał ułański erkaem; zga­
niając piechotę desantu w ukrycie. Czołowy wóz obrócił wieżę, 
wypluł pocisk w kierunku błysku. Zawyło rozdarte powietrze, 
kilkadziesiąt metrów niżej na zboczu eksplodował ciężki gra­
nat, sypiąc piachem. Podli na ziemię z głowami w trawie, 
czekali aż przefurkocą odłamki.
- Kalita - rozkazał generał - Odskok na leśną drogę. W po­

lu niczego nie zwojujecie, a tam z zasadzek ostrzelać, obrzu­
cić granatami. Cenna każda sekunda opóźnienia.
- Tak jest.
- A wy - zwrócił się do czołgistów — ze mną.
Pobiegli w stronę ukrytego łazika, ruszyli skacząc po wybo­

jach, by co prędzej skryć się za garbem pagórka przed lufami 
panter, które na przełaj szłv przez pola w szyku kątem 
wstecz, równo dudniąc silnikami niosły desant piechoty i ten 
cholerny trotyl, czy jak go zwać, o którym mówił generał.

Przez warkot przebił się rzeźki, czysty dźwięk kawaleryjskiej 
trąbki. Na ten sygnał z jaru, z zagajników, spod jaśniejącego 
no polu stogu, |ok spłoszone kuropatwy poczęli wypadać 
grupkami jeźdźcy, galopowali pochyleni nad końskimi kar­
kami.

Z pancerzy czołgów poszło na boki parę serii z pistoletów 
maszynowych, ale niemieckie załogi nie raczyły psuć armat­
nich pocisków na wycofującego się przeciwnika.
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Z miejsca ruszyli w skok. Koń pragnąc dognać oddzioł ga­
lopował po samym garbie, po cięciwie łuku. Czołgi podeszły 
z prawej na jakieś trzysta metrów, forsowały rów przy trak­
cie, wpelzały na krzaczaste zbocze. Utłuką konia - pomyślą, 
Tomasz, ale rozchybotane pancerze ocaliły gniadego 
i ich obu - serie poszły górą, Zamigotały po bokach białe 
pnie brzóz, zgęstniały i prawie równocześnie z resztą szwadro­
nu wpadli na leśna drogę. Z głuchym tętentem, w smudze 
ostrego zapachu przepoconej sierści, ściśnięty wysokimi ścia­
nami pni niczym górska rzeka wezbrana deszczem galopował 
szwadron. Patrzącemu z boku mogłoby się zdawać, że ucieka­
ją, że nic Ich nie może powstrzymać, lecz jednak na okrzyk 
wachmistrza i machnięcie szablą, ostatnich paru jeźdźców 
ściągnęło wodze. Zostawszy w tyle zeskoczyli na ziemię. Dwu 
biegiem odprowadziło konie w głąb lasu, reszta zniknęła 
w cieniach za drzewami.

Ledwo oddalił się łoskot kopyt usłyszeli nadjeżdżające czołgi 
I zaraz potem zobaczyli je z bliska. Zasadzka otworzyła ogień.

Czołg odpowiedział serią z kaemu, toczył się jeszcze na­
przód, ale po pierwszych wybuchach ręcznych granatów sta­
nął, cofnął się i wtenczas drugi dwukrotnie rąbnął z działa 
przed siebie.

Nim opadła zfemia wyrwana w górę wybuchami, pierwszy 
dodał gazu, rozpędzał się omiatając drogę seriami. Desant 
prowadził ogień zza wieży, ale nie mając odpowiedzi umilkł. 
Pantery nabrały tempa, lecz teraz jechały ostrożniej - na 
wszelki wypadek, co pewien czas szyły smugowymi seriami na 
boki przez las.

— 186 —

Fragment ekspozycji z meblami wyprodukowanymi przez fabrykę 
jarocińską. Aranżacja wnętrza artysty plastyka Ewy Pruskiej.

Nakładem Wydawnictwa Po­
znańskiego ukazały się ostatnio*.

Bogusław Drewniak — „Kultu­
ra w eieniu swastyki” (zbiór stu­
diów historycznych z życia kul­
turalnego III Rzeszy). Str. 312, 
zł 35.

Andrzej Kwilecki — „Idea zjed

noczenia Europy. Polityczno-so- 
cjołogiczne aspekty integracji za­
chodnioeuropejskiej”. Str. 318. 
zł 40.

Arkady Fiedler — „Madagaskar 
okrutny czarodziej”, z fotogra­
fiami autora. Str. 245. zł 35.

Bogusława Latawiec — „Sola­
rium”, opowiadania. Str. 15L 
zł 11.

Elizabeth Dorcd — „Kochałam 
Tyberiusza”, powieść pisarki nor­
weskiej. Str. 393. zł 30.
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Dobry radioodbiornik -pilnie poszukiwany
Rok 1957, przyjmuje się za 

początek spadku popytu 
na radioodbiorniki. Jest 

to sprawa znana, podnoszona 
po wielokroć i przy różnych 
okazjach, a tłumaczona rozwo­
jem telewizji. Mniej znane są 
dalsze losy zainteresowania 
rynku radiem. A tymczasem 
wspomniany spadek skończył 
się mniej więcej trzy lata te­
mu. Krzywa sprzedanych od­
biorników znowu wzrasta i w 
ubiegłym roku zbliżyła się do 
rekordu sprzed lat dwunastu, 
wynoszącego 700 tys. sztuk. 
Fascynacja telewizją zmalała, 
stare odbiorniki radiowe (pocz 
ciwe Pioniery czy Agi) popular 
nie mówiąc „wysiadły”, poja­
wiły się bardzo modne radia 
turystyczne, zakres UKF, na 
rynek ws?edł nowy nabywca 
— mieszkaniec wsi.

Taka sytuacja powinna być 
— jak się wydaje — doskona­
ła okazją do zaoferowania od­
biciom aparatów wyższych 
klas z zakresem UKF. Wycho­
dzi temu naprzeciw wzrastają­
ce pokrycie kraju tym progra­
mem, które sięga już dziś oko­
ło 70 procent powierzchni, oraz 
zapowiedź rozbudowy bazy na 
dawczej Polskiego Radia rów­
nież na innych zakresach.

Tymczasem w powodzi 698 
tys. odbiorników III klasy (tv!

Podwaźają dobre imię 
pracowników Pogotowia

W „Głosie Wielkopolskim” 
z dnia 28 lutego 1969 r prze­
czytałam felieton pt. „Decy­
duje kierowca”. Chciałabym 
uzupełnić tę informacje nie­
mniej drastyczną historią:

Dnia 21 lutego karetka Wo­
jewódzkiej Stacji Pogotowia 
Ratunkowego zabierała ze 
Swadzimia ciężko chora ko­
bietę. Karetka miała przyje­
chać o godz. 8. Zjawiła się o 
9, sanitariusz natychmiast wy 
raził pretensje, że chora jesz 
cze nie ubrana. Odpowiedź, iż 
wystarczy nałożyć płaszcz, 
zbył opryskliwie. Na pytanie 
jednego z członków rodziny 
chorej — czy macie panowie 
nosze — odpowiedział: To nie 
pana interes! Po kilku prze­
dłużających sie formalno­
ściach padło pytanie:

— Czy tu w ogóle można 
kupić jajka?

Okazało sie, że... jajka be 
dą. Wtedy dopiero zdecydo­
wano sie na przeniesienie cho 
rej do karetki. Obsługa je­

„Człowiek i Swiatopoglqd“ 
— miesięcznikiem

Czasopismo „Człowiek i Swia 
topogląd”, które od 1 
stycznia 1969 r. ukazuje 

się jako miesięcznik stanowi kon 
tynuację - pod zmienionym, le­
piej określającym jego charak­
ter tytułem - czasopisma „Ze­
szyty Argumentów", które były 
wydawane jako dwumiesięcznik 
od roku 1962.

„Zeszyty Argumentów” były xra 
zu czasopismem, w którym domi­
nowała problematyka religioznaw­
cza. Związane ze środowiskiem 
Stowarzyszenia Ateistów i Wolno­
myślicieli i z tego środowiska 
czerpiące swą kadrę autorską cza­
sopismo „startowało” z ambicją 
podjęcia w rozwiniętej bardziej 
„teoretyzującej” postaci podsta­
wowych problemów i wątków, ja­
kich opracowanie nasuwała po­
trzeba walki ideologicznej i po­
litycznej z klerykalizmem oraz 
pracy samokształceniowej akty­
wu laickiego. Jednocześnie czaso­
pismo podjęło na swych łamach 
szeroką krytykę filozoficzną ide­
ologii religijnej. Wreszcie — na 
łamach „Zeszytów Argumentów” 
publikowane były prace, podej­
mujące walkę światopoglądową 
w jej aspekcie „pozytywnym”, tj. 
przedstawiające marksistowskie 
ujęcia szerokiej problematyki hu­
manistycznej, przede wszystkim 
w tych aspektach, które stanowiły 
i stanowią przedmiot najostrzej­
szej kontrowersji z przeciwni­
kiem.

Jednakże w tym ostatnim zakre­
sie redakcja odczuwała ciągle nie 
współmierność swoich osiągnięć z 
rosnącymi potrzebami frontu ide­
ologicznego i politycznego. Oka­
zywało się coraz widoczniej, że 
jej ambicja wydawania pisma u- 
kierunkowanego „laicyzacyjnie” 
mogła być realizowana jedynie w 
ramach wydawnictwa o szerszym 
profilu, podejmującego w perspek 

ko III, nie licząc resztek — 
zresztą drogich — Domin) ja­
kie znajdą się w tym roku w 
salonach ZURT-u, zaledwie 160 
tys. mieć będzie zakres fal 
ultrakrótkich. W dodatku będą 
to odbiorniki, które — co tu 
dużo mówić — nie odkryją 
przed słuchaczem pełnych zalet 
technicznych radiofonii UKF. 
Jakie to zalety — wiadomo: 
szerokie pasmo akustyczne, 
dobra dynamika dźwięku, brak 
zakłóceń przemysłowych.

Jest rok 1969, a przemysł kra 
jowy pracuje ciągle jeszcze w 
oparciu o normę PN-60/T02250 
sprzed 9 lat. Nie byłoby w tym 
nic złego, gdyby ta norma sta­
wiała przyzwoite wymagania. 
Niestety, tak nie jest, przynaj­
mniej jeśli chodzi o zakres 
UKF. Jeden z podstawowych 
parametrów odbiornika: czu­
łość — w świetle wspomnianej 
norrpy jest znacznie zaniżona. 
Inny ważny parametr: selek­
tywność — decyduje o możli­
wości wydzielenia z całego za­
kresu fal radiowych żądanej 
stacji; w normie PN-60/T02250 
także potraktowana jest zbyt 
ulgowo.

Nie bawiąc się w dalszą 
szczegółową analizę można chy 
ba powiedzieć, że norma nie 
wpłynęła stymulująco na ja­
kość. Wprost przeciwnie, sta- 

dnak karetki nie przewidzia 
ła miejsca dla towarzyszącego 
członka rodziny chorej. Ona 
sama nie mogła bowiem za­
łatwiać żadnych formalności. 
Znalazły sie jednak szelesz­
czące argumenty... poskutko­
wały. Miejsce w karetce sie 
znalazło To jednak nie wszy 
stko.

Teraz dopiero sanitariusz 
zainteresował sie stanem zdro 
wia chorej i poszedł do do 
mu przygotować zastrzyk. Po 
paru minutach nakazał prze 
niesienie chorej z powrotem 
z karetki do domu, by doko 
nać zastrzyku znieczulające­
go...

Przykre to. Pisze, bowiem 
zdaje sobie sprawę, że tego 
rodzaju praktyki nie są zja­
wiskiem odosobnionym. Biorę 
pełna odpowiedzialność za na 
pisane słowa.

E. G. — Poznań 
(nazwisko i adres 
znane redakcji)

tywie marksistowskiej i w pole­
mice z przeciwnikiem szeroki wa­
chlarz problemów od krytyki fi­
lozoficznej również nie fideistycz- 
nych nurtów filozofii burżuazyj- 
ncj — po tak szeczegółowe pro­
blemy, jak np. kwestia formowa­
nia socjalistycznego kolektywu w 
zakładzie pracy.

W tym też kierunku dokonywa­
ła się ewolucja pisma — i z nią 
właśnie wiąże się zmiana jego ty­
tułu, od stycznia 1969 r.

Czasopismo „Człowiek i Świato­
pogląd” w jego pierwszym nume­
rze ze stycznia-lutego 1969 r. sfor­
mułowało swój program w nocie 
redakcji do czytelników. Mówi się 
w niej m. in., że celem pisma 
jest:

1. upowszechnienie wartości so­
cjalistycznego humanizmu i etyki 
świeckiej;

2. rozwijanie refleksji nad kie­
runkami wszechstronnego rozwo­
ju osobowości ludzi, ich uspołecz­
nienia i otwarcia na problemy 
wspólnoty;

3. krzewienie i rozwijanie socja­
listycznej myśli społecznej w o- 
parciu o dorobek teoretyczny i 
perspektywę badawczą metodolo­
gii marksistowskiej;

4. wspieranie procesów humani­
zacji stosunków międzyludzkich 
we wszystkich dziedzinach życia 
społecznego.

W r. 1968 czasopismo starało się 
realizować tak określone zadania. 
W szczególności numery pispaa ja­
kie ukazywały się po wydarze­
niach marcowych — zgodnie z ak­
tualnymi potrzebami naszego fron 
tu ideologicznego — wysuwały 
na plan pierwszy ogólną proble­
matykę ideowo-polityczną, podej­
mując polemikę z rzecznikami an 
tymarksistowskich, rewizjonistycz 
nych poglądów w filozofii, eko­
nomii, teorii budownictwa socja­
lizmu. Redakcja ma nadzieję, iż 
w ramach miesięcznika, będzie 
mogła tym lepiej dotrzymać zo­
bowiązania danego czytelnikom 
w pierwszym numerze czasopis­
ma „Człowiek i Światopogląd”.

(na) 

wiając dla odbiorników III kia 
sy obniżone (niekiedy o poło­
wę) wymagania — przyczyniła 
się pośrednio do zdegradowa­
nia klasy radioaparatów popu 
larnych.

„Mo'e radio 
to skrzypce44

W tym miejscu kilka słów o 
skrzynkach, które w dużym 
stopniu decydują o tzw. brzmię 
niu aparatu. Wbrew pozorom 
opracowanie skrzynki nie jest 
sprawą stolarzy, a miejsce na 
głośnik nie może być przypad­
kową wolną przestrzenią, jaka 
pozostała po zamontowaniu in­
nych . elementów. Walory ra­
diofonii UKF można uzyskać 
tylko przy niezbyt małych wy­
miarach skrzynki (Kankan i 
Sarabanda są za małe, nie prze 
noszą niskich tonów, skrzeczą).

Szanujące się wytwórnie od­
biorników produkują skrzynki 
ze specjalnie sezonowanego 
drzewa. Dla uzyskania właści­
wych rezonansów wkleja się w 
środek takich skrzynek drew­
niane klocki. Jest w tym coś z 
produkcji skrzypiec. A wszyst­
ko — dla nadania odbiorniko­
wi dobrego brzmienia, które 
stanowi w końcu parametr su­
biektywny.

Z radością należy przyjąć ini 
cjatywę powołania w Diorze 
zespołu, złożonego z kilkudzie­
sięciu osób, dla kolektywnej 
oceny brzmienia. W tym sa­
mym tonie trzeba też napisać 
o zapowiadanej od roku nowe­
lizacji PN-60/T02250. Nowa nor 
ma ma być oparta na zalece­
niach RWPG. Może ustali też 
pewne wskaźniki na wyrost?

Kup pan „Domino44
Dlaczego nie produkujemy w 

kraju odbiorników wyższych

Wspólne imprezy pisarzy 
polskich i radzieckich

Uroczystości Lu czci J. Słowackiego w ZSRił

Warszawie podpisana zo 
mm stała, jak donosiliśmy, 

w umowa między związka 
mi literatów polskich i ra­
dzieckich w sprawie planu 
współpracy w 1969 r.

W ciągu bieżącego roku na­
stąpią wzajemne odwiedziny 
pisarzy polskich i radzieckich 
w związku z przygotowaniami 
do 100-lecia urodzin W. Leni­
na w 1970 roku. Pisarze pol­
scy zaznajomią się z miejsco­
wościami związanymi z poby­
tem Lenina, radzieccy zaś 
przybędą do Polski celem na­
wiązania kontaktów z ludno­
ścią Podhala i Krakowa, w któ 
rych to miejscowościach Le­
nin przebywał 2 lata. Pisarze 
radzieccy zapoznają się z e- 
ksponatami muzeów im. Leni 
na w Krakowie i Poroninie.

Warszawa oczekiwać będzie 
delegacji pisarzy radzieckich 
22 Lipca br. w związku z ob­
chodami 25-lecia Polski Ludo­
wej.

Na październik br. zapowie­
dziana jest wielka impreza 
kulturalna w Krzemieńcu na 
Ukrainie, gdzie 4 września 
1809 roku urodził się Juliusz

Na początku marca br. 
Główny Urząd Staty­
styczny wydał pierw­

szą publikację dotyczącą pro­
blematyki oszczędzania w 
PKO.

Badanie wykazało, że w 
PKO gromadzi swoje oszczęd 
ności 63,1 proc, gospodarstw 
domowych, przy czym w go­
spodarstwach domowych pra­
cowników umysłowych odse­
tek ten wynosił 74,1 proc., w 
gospodarstwach domowych 
pracowników fizycznych — 
55 proc., natomiast w gospo­
darstwach domowyh miesza­
nych (w których część osób 
zarobkujących była pracow­
nikami umysłowymi, a część 
— fizycznymi) — 70,6 proc.

Okazało się, iż w miarę 
wzrostu zamożności badanych 
gospodarstw domowych znacz 
nie wzrastała liczba gospo­
darstw domowych oszczę­
dzających w PKO. I tak 
w grupie gospodarstw, w 
których przeciętny kwar­
talny dochód na 1 osobę wy­
nosił 1800 zł. gospodarstwa 
oszczędzające w PKO stano 
wiły tylko 38.4 proc., w wyż 
szej grupie zamożności odse­
tek ten wynosił już 54.9 proc., 
a w najwyższej (6001 zł i wię 
cej) osiągnął maksimum — 

klas? Niech rzecz całą zilustru 
je dwugłos: przemysł-handel.

Przemysł — jak sam twier­
dzi — ma wszelkie dane (w po 
staci elementów i podzespo­
łów), aby robić takie odbiorni­
ki. To, że się ich nie produku­
je, tłumaczy brakiem zapotrze­
bowania. Handel nie zamawia 
takich aparatów, a jeśli nawet, 
to zgłasza małe ilości, nie u- 
sprawiedliwiające uruchomie­
nia onłacalnei produkcji. W sy 
tuacji, kiedy brak jest opraco­
wań prototypowych, handel 
nie może składać wiozących za 
mówień. Odbiornik to przecież 
— poza sumą parametrów — 
także skrzynka, jej -kolor, gał­
ki. skala, czvli mówiąc krótko 
wygląd zewnętrzny. Dopi”" 
znając to wszystko można zde­
cydować się na ofertę.

Sama obserwacja nie zastapi 
badania rynku. Zrobiono już 
w tym kierunku pierwszy 
krok. Na zlecenie ZURT-u In­
stytut Handlu Wewnętrznego 
i Wrocławska Wyższa Szkoła 
Ekonomiczna opracowują wy­
niki badań rynku wiejskiego.

Na razie jednak ZURT skła­
da zamówienia tvlko na pod­
stawie obserwacji rynku. Fak­
tem jest, że najlepiej „idą” ra­
dia tanie, o cenie wahające! 
sie w pobliżu 1000 zł. Ale też 
odbiorniki Domino (klasa II — 
3.700 zł) — którym cały szereg 
reklamacji nie przysporzył lau 
rów — choć sprzedawane „spo 
kojniej”. także nie zalegają 
magazynów.

Dobry odbiornik ma szanse 
na szybki zbyt, nawet przy 
niezbyt niskiej cenie. Przykła­
dem niech bed^ aparaty imnor 
towane z NRD czy Związku 
Radzieckiego.
BOGDAN W. MIKOŁAJCZYK

Słowacki. 160-lecie jego uro­
dzin uczci specjalna sesja, w 
której weżmą udział: delega­
cje pisarzy polskich, rosyj­
skich, białoruskich, litewskich 
i ukraińskich. W roku bieżą­
cym — 3 kwietnia przypada 
również inna rocznica — 120- 
lecie śmierci Słowackiego. 
„Zjazd w Krzemieńcu — jak 
informuje „Literaturnaja Ga- 
zieta” — zapowiada się jako 
wielka manifestacja przyjaźni 
narodów Polski i Związku Ra 
dzieckiego”.

Oprócz tych dwóch głów­
nych kontaktów pisarzy pol­
skich i radzieckich plan im­
prez przewiduje w bieżącym 
roku — Dni Poezji Polskiej na 
Litwie i Festiwal Polskiej Dra 
maturgii w Zwnązku Radziec­
kim, w czasie którego odbę­
dzie się seminarium drama­
turgów. Pisarze radzieccy o- 
czekują w bieżącym roku przy 
jazdu delegacji polskich na 
Dni Poezji Puszkina. W ciągu 
tego roku odbywać się będzie 
w myśl zawartej umowy w 
Warszawie wymiana publika­
cji związanych z zapowiedzia­
nymi imprezami, (fh)

Kto i na co oszczędza w PKO?
74,6 proc. Występuje tutaj do 
datkowo inne ciekawe zjawis 
ko: w gospodarstwach domo 
wych pracowników fizycz­
nych — w porównaniu z go­
spodarstwami domowymi pra 
cowników umysłowych na 
tym samym poziomie zamoż­
ności — odsetki gospodarstw 
domowych oszczędzających 
w PKO były znacznie niższe. 
Co więcej, odsetki te nawet 
w najzamożniejszych gospo­
darstwach domowych pracow 
ników fizycznych były niż­
sze, niż u umysłowych o 
niskim poziomce zamożności. 
I tak odsetek gospodarstw 
domowych pracowników fi­
zycznych w najwyższej gru­
pie zamożności (6001 zł i wię 
cej) wynosił 63,8 proc., pod­
czas gdy ten sam odsetek w 
grupie gospodarstw domo­
wych pracowników umysło­
wych o przeciętnym kwartał 
nym dochodz:e na 1 osobę w 
granicach 1801—3000 zł wyno 
sił 66.7 proc.

Głównym motywem osz­
czędzania wśród badanych 
rodzin okazała sie chęć posia­
dania rezerwy pieniężnej na

REDAKtJA ODPOWIADA
ZWROT LOKALU W DOBRYM 

STANIE

E. B. Stały czytelnik — Posia­
dam stary jednorodzinny domek. 
Proszę o poradę, kto zobowiązany 
jest do pokrycia kosztów związa­
nych z remontem mieszkania, któ 
re zostało zniszczone przez narzu­
conego mi lokatora. Zaznaczam, że 
za mieszkanie nie pobierałem żad­
nego czynszu, zaś rodzina ta już 
się wyprowadziła.

RED. — Przepisy art. 21 1 22 pra 
wa lokalowego przewidują, że na­
jemca obowiązany jest po zakoń­
czeniu najmu oddać lokal nie zde­
wastowany i czysty. Najemca nie 
odpowiada za pogorszenie lokalu 
będące wynikiem zużycia tech­
nicznego, ani za uszkodzenia po­
chodzące nie z jego winy. Jeżeli 
od chwili zwrotu lokalu minęło 6 
miesięcy, nie ma Pan prawa do 
odszkodowania. (375)

KTO PŁACI ZA UŻYWANIE
WINDY?

Franciszek K. — Czy mieszkaniec 
wielokondygnacyjnego domu, jeśli 
mieszka na parterze, musi płacić 
za eksploatację windy?

RED. — Opłaty za używanie 
dźwigów osobowych ponoszą na­
jemcy lokali mieszkalnych położo­
nych powyżej parteru. Dotyczy to 
zarządów budynków mieszkalnych 
podległych organom gospodarki ko 
munalnej i mieszkaniowej prezy­
diów rad narodowych. Przepisy te 
nie dotyczą budynków spółdziel­
czych, gdzie obowiązują uchwały 
walnego zgromadzenia członków.

(39)

TECHNIKUM GÓRNICTWA 

NAFTOWEGO

Janusz K. — Słyszałem, że w Pi­
le istnieje Technikum Górnictwa. 
Proszę o bliższe dane o tej szkole.

RED. — W Pile, przy ul. Mirec- 
kiego 18, znajduje się Zasadnicza 
Szkoła i Technikum Górnictwa 
Naftowego. Szkoła mieści się w no 
wym, bogato wyposażonym budyu 
ku i dysponuje dużym, nowoczes­
nym internatem. Technikum obej­
muje następujące kierunki: wier­
cenie poszukiwawcze i rozpoznaw­
cze, geologia i geofizyka; szkoła za 
sadnicza kształci wiertaczy, mecha 
ników maszyn i urządzeń wiertni­
czych oraz mechaników silników 
spalinowych. Wszyscy uczniowie 
mieszkający w internacie i osiąga­
jący dobre oceny, otrzymują sty­
pendia. Bliższych informacji udzie 
li sekretariat szkoły. (324)

JUBILEUSZ" I NAUCZYCIELE

E. M. — W „Głosie” czytałem, że 
pracownikowi po 20 latach pracy 
przysługuje nagroda jubileuszowa. 
Czy 1 mnie jako nauczycielowi pra 
cującemu 21 lat w tej samej szko­
le przysługuje taka nagroda?

RED. — Przepisy i rozporządze­
nia Rady Ministrów w sprawie u- 
posażenia nauczycieli i wvchowav» 
ców nie przewidują odrębnych na 
gród jubileuszowych dla nauczycie 
li. Stawki wynagrodzenia nauczy­
cieli wzrastają automatycznie w 
miarę powiększenia się stażu pra­
cy i liczby przepracowanych lat w 
tym zawodzie. (286)

EKWIWALENT ZA ZUŻYCIE 
NARZĘDZI

P. S. Mądre — Jestem pracowni­
kiem fizycznym. Do pracy uży­
wam własnych narzędzi. Czy nale 
ży mi się wynagrodzenie za zuży­
cie ich, czy powinienem otrzymać 
ubranie robocze?

nieprzewidziane wydatki. 
(43 proc.). Drugim motywem 
to „rezerwy na bieżące 
wydatki” (31,4 proc.). W dal­
szej kolejności znalazły się na 
stępujące motywy: mieszka­
nie spółdzielcze (15,8 proc.), 
odzież (14,2 proc.), meble (10,0 
proc), samochód (5,8 proc.), za 
bezpieczenie na starość (5,3 
proc.) i inne.

Okazało się, iż zamożność 
poszczególnych gospodarstw 
domowych w dość dużym sto­
pniu określa cele oszczędza/ 
nia. I tak gromadzenie pie­
niędzy w PKO z myślą o bie­
żących wydatkach maleje w 
miarę wzrostu zamożności ba 
danych rodzin (w najniższej 
grupie dochodowej cel ten wy 
mieniło 42,6 proc, oszczędza­
jących w PKO gospodarstw 
domowych, podczas gdy w naj 
wyższej już tylko 29,1 proc.). 
Odwrotną tendencję obser­
wuje się w odniesieniu do 
gromadzenia w PKO pienię­
dzy na nieprzewidziane wy­
datki. Tutaj z kolei odsetek 
gospodarstw domowych o ta­
kim właśnie motywie oszczę­
dzania rośnie w miarę wzro­

RED. — Za używanie własnych 
narzędzi pracownik ma prawo <io 
otrzymania odpowiedniego ekwi­
walentu, który by wyrównywał 
mu wartość zużycia tych narzędzi. 
Natomiast ubranie robocze — o ile 
przewidziane jest w układzie zbio­
rowym — powdnien zapewnić pra­
cownikom zakład pracy. Toteż ra­
dzimy zwrócić się do swojego 
związku zawodowego, który zobo­
wiązany jest do wyjaśnienia, czy 
odzież przysługuje. (32)

HISTORIA
ZAMKU KÓRNICKIEGO

Stefania z Kórnika — Czy to 
prawda, że zamek kórnicki dopie­
ro pod koniec XIX w. stał się włas 
nością Zamoyskich?

RED. — Pierwsze wzmianki o sie 
dzibie kórnickiej pojawiają się w 
drugiej połowie XIV wieku. Posia­
dali ją wówczas Górkowie — mag­
nacka rodzina herbu Łodzią. Po 
nich domeny kórnicko-bnińskie ob 
jęli Czarnkowscy, później Gru­
dzińscy, a około 1675 r. Działyń- 
scy. Od r. 1889 zamek przechodzi 
drogą spadku na Władysława i Ma 
rię Zamoyskich, którzy wypełnia­
jąc testament Tytusa Działyńskie- 
go, ofiarują cały majątek w 1924 r. 
narodowi polskiemu. Zamek w 
Kórniku jest perłą wśród zabyt­
ków nie tylko Wielkopolski. (248)

OKRESY WOJENNE
I EMERYTURA

Stały czytelnik z Ostrzeszowskie 
go. — Staram się o emeryturę. 
Czy okres pobytu na I wojnie 
światowej zalicza się do okresu 
zatrudnienia w celu uzyskania e- 
merytury?

RED. — Do okresu zatrudnienia 
wymaganego do otrzymania eme­
rytury zalicza się czas służby w 
Wojsku Polskim po 1. XI. 1918 r. 
Służby wojskowej w czasie I woj­
ny światowej jak i II wojny świa­
towej w armiach obcych nie zali­
cza się do okresów zatrudnienia.

(655)

OBLICZENIE WYNAGRODZENIA 
W NATURZE

Pracownica domowa. — Ile ZUS 
— przy rencie inwalidzkiej lub e- 
meryturze — powinien doliczać po 
mccnicy domowej do gotówkowe­
go wynagrodzenia za pokój, opał, 
światło i całodzienne utrzymanie, 
które otrzymuje od pracodawcy?

RED. — Przy obliczaniu podsta­
wy renty lub emerytury przyjmu­
je się wynagrodzenie w naturze w 
następujących wysokościach: za po 
kój według ustawowych norm 
czynszu, utrzymanie: 141 zł, opał 
50 zł. światło 7.80. Wszystko w nor 
mach miesiąca. (410)

SANKCJE PRAWNE
W STOSUNKU DO UCZNIA 

SZKOŁY

Stała czytelniczka. — Uczeń szko 
ly średniej przebywa w areszcie 
śledczym. Czy po powrocie do do­
mu może kontynuować naukę w 
tej samej lub równorzędnej szko­
le?

RED. — Uczeń szkoły średniej 
przebywający w areszcie śledczym 
powinien być zawieszony w pra­
wach ucznia do czasu rozstrzygnie 
cia sprawy, tj. do wyroku. Rada 
pedagogiczna szkoły względnie or­
gany administracji szkolnej powin 
ny, podać decyzję o tym, czy li­
czeń może kontynuować naukę 
czy też należy go wydalić ze szko­
ły. (461)

stu grup zamożności (od 29,8 
nroc. w najniższej grupie do 
chodowej do 48 proc, w na] 
wyższej grupie dochodowej). 
Badania wykazały ponadto, 
iż wzrost zamożności gospo­
darstw domowych pociąga za 
sobą wzrost następującycn 
motywów oszczędzania:

1) meble (od 5,3 proc, w n J 
niższej grupie dochodowej 
11,7 proc, w grupie najwyz- 
szej); ~ _

2) samochód (od 3,2 proc, 
do 10,9 proc.); . .

3) mieszkanie spółdzielcze 
własne (od 4,3 proc, do 21,» 
proc.). . . v

Najczęściej wymienianą n • 
czyną nieoszczędzania w 
jćst korzystanie z Praco 
czych Kas Zapomogowo 
życzkowych Związków . ■ 
dowych (71,7 proc. roc.zm 
oszczędzających w * i+pnU 
sze miejsca zajmują następ 
J4ce przyczyny braku 
dzanią w PKO „oraK , 
wiednich warunków ma 
nych” <59.2 proc.) 
n'e z kredytów OR^> 
proc.) i „inne” (9,41 GŁOS WIELKOPOLSKI A’
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Z zainteresowaniem oczekujemy 
bokserskich mistrzostw Polski w Mielcu

Na rewanż 
z Zieloną Górą

Srebro-złom
WEDŁUG 

PODWYŻSZONYCH 
NOWYCH CEN

indywidualne mistrzostwa bokserskie Polski są z zainteresowaniem 
oczekiwane nie tylko przez tysięczne rzesze entuzjastów tej dyscypli­
ny, lecz w większym stopniu przez działaczy i trenerów. Kilkudnio­
we pojedynki w Mielcu stanowić będą generalny sprawdzian formy 
polskich pięściarzy przed finałowym meczem rewanżowym o Pu­
char Europy z Włochami (20 kwietnia we Włoszech) oraz bokserski­
mi mistrzostwami Europy.

Na rewanżowe spotkanie z cy­
klu rozgrywek międzyokręgo- 
wych juniorów w boksie o Pu­
char GKKFiT z Zieloną Górą u- 
da się w dniu 16 bm. do Drezden 
ka drużyna Wielkopolski w nastę 
pującym składzie (od wagi papie-

W celu jak najlepszego przygoto 
wania wielkopolskich pięściarzy do 
tej batalii mistrzowskiej odbędą 
się dla naszych reprezentantów 
dwa zgrupowania, które rozpoczną 
Się 17 bm. i trwać będą do chwili 
wyjazdu na zawody. Jedno zgru­
powanie w Kaliszu poprowadzi tre 
ner Lermer, drugie w Poznaniu 
trener Majchrzycki. O ile nie zaj­
dą żadne zmiany okręg poznański 
(jak nas poinformował sekretarz 

fasada wyjeżdża
do Kenii

w przyszłym tygodniu wyrusza 
do Kenii załoga polskich automo- 
bilistów — Sobiesław Zasada i Ma 
rek Wachowski, która startować 
będzie w tradycyjnym, afrykań­
skim „rajdzie Safari”. Nasi kie­
rowcy mają już załatwione for­
malności paszportowo-wizowe. a 
także zapewniony samochód „Por 
sche 911”. Ta firma finansuje u- 
dział polskich kierowców w raj­
dzie. . ....

„Rajd Safari” jest niezwykle cięż 
ką próbą tak dla kierowców’, jak i 
dla samochodów, bowiem więk­
szość jego trasy - liczącej blisko 
5 tys. km — prowadzi bezdrożami 
afrykańskiego buszu.

Start do rajdu nastąpi 4 kwiet­
nia br.. ale przed tym nasi zawód 
nicy przeprowadzą na całej trasie 
trening. Do tego celu wypożyczą 
oni w Kenii samochód, bowiem 
fabryka „Porsche” oddała naszym 
kierowcom tylko jeden rajdowy 
wóz.

Pomocą na trasie rajdu służyć 
będzie Polakom jedynie dwuoso­
bowa ekipa polska — Ewa Zasa­
dowa i Kazimierz Wolff, którzy 
udadzą się do Kenii tuż przed raj 
dem. Warto dodać, że fabryka 
„Porsche” nie będzie miała swe 
go serwisu na tej imprezie, (o-za)

POZB) mają reprezentować w ko­
lejności wag: Fieske, Machlański, 
Kędzierski, Nowicki, Caruk, Mar­
ciniak wzgl. Dębniak, Kosko, Ję­
drzejewski, Kodramc, Zaborowski 
i Jankowiak.

Mistrzostwa odbędą się w- nowo­
czesnej hali w Mielcu, która mo­
że pomieścić około 4 tys. widzów, 
dysponuje świetnie wyposażonymi 
szatniami, salami wypoczynkowy­
mi, salą treningową, bufetami oraz 
krytym basenem pływackim.

Działacze PZB spodziewają się 
udziału około 200 zawodników. 
Spośród młodych pięściarzy wielu 
błysnęło wysoką formą podczas 
mistrzostw okręgowych, toteż 
nawet najbardziej znani i rutyno­
wani zawodnicy będą mieli nieła­
twą przeprawę z młodymi, (p)

rowej do ciężkiej): Górny, Bo­
rowczyk, Marciniak, Polowczyk, 
Bugajny, Wosik, Stachowiak, Ja­
nusz, Strzelecki, Jakubowski 1 
Mazur. (x)

Akademia z okazji 
„Dni Ołimpijczyka“

Z okazji odbywających się 
„Dni Olimpijczyka”, odbędzie 
się dzisiaj o godz. 19 w sali 
kinowej Pałacu Kultury przy 
ul. Czerwonej Armii uroczy­
sta akademia.

Poza okolicznościowym refe 
ratem przewidziane są wystę­
py artystyczne.

Wstęp wolny.

Olimpijczycy wśród uczniów

srebro przemysłowe
KUPUJĄ SKLEPY 
„Ars Christiana” 
* Pozr-ań —

ul. W rocławska 1C
♦ Kalisz — 

uL Kanonicka 1
♦ Gniezno — 

ul. Mł. Gwardii 1
* Kościan — 

Rynek 19
* Piła — 

ul. 1 Maja 1
K1371

Sprzedaż
Wózek dziecięcy — sprze 
dam. Poznań, Bułgarska 
116 m. 1, od godz. 16.

44214g
Sprzedam dłużycę tar­
taczna. Wiadom.iść: Ma­
ria Górniak, Jasień, Lub­
ska 25, pow. Lubsko, woj. 
zielonogórskie. 112p
Sprzedam szafę biblio­
teczną. Tel. 538-95. 44350g
Sprzedam skuter „Wiat­
ka”, cena 4.500 zł oraz no 
wy magnetofon „Tesla 
B-4” tranzystorowy, czte 
rościeżkowy, z gwaran­
cją. Gruszkowa 6, lub 
tel. 512-31 w. 165, do godz. 
14. 43436g

Gąsiorec w formie
Nasz wielokrotny mistrz Polski 

Wiesław Gąsiorek niechętnie star 
tuje na kortach drewnianych. Po 
dobnie jak w latach poprzednich 
wziął udział w zgrupowaniu na 
kortach ziemnych w Gliwicach. 
Gąsiorek oraz Tadeusz Nowicki 
wykazali już dobrą formę.

Wraz z tą dwójką zawodników 
Mieczysław Rybarczyk i Witold 
Mares jjpadzą się na kilkudniowe 
występy do Włoch, gdzie będą 
uczestniczyć w międzynarodo­
wych turniejach. W dniach 15 i 
16 bm. odbędzie się w miejscowo 
ściach Terracina k/Rzymu towa­
rzyskie, międzypaństwowe spotka 
nie Polska — Włochy.

Komunikaty
Roczne walne zgromadzenie 

sprawozdawczo-wyborcze KS War 
ta odbędzie się 17 bm. o godz. 17 
w sali konferencyjnej HCP przy 
ul. Dzierżyńskiego 217 II piętro.

Dalszy ciąg tzw. „Sobótki bok 
serskiej” organizowanej przez 
GKS Olimpia odbędzie się 15 bm. 
w sali przy ul. Promienistej. Po­
czątek o godz. 18.

Praca
Przyjmę robotników bu­
dowlanych. Ul. Podolska 
24 — od 16. 43418g

Weiczyznę. kobietę prz/1 
~ gospodarstwo roł 

ne- Zgłoszenia: Wosik 
nnlna Wilda W. 438635
Starsza pani do dziecka 
Potrzebna zaraz. Zgłosze- 
nia- ul. Kaszyńska 31a 

17, 442725
I’omoc domowa potrzeb- 
na> dobre warunki. Zgło 
szenła od godz. 16—18. ul. 
27 Grudnia 9 — pracow- 
n'a krawiecka, Kaczma- 
rek. 44176g

Uczniowie Technikum Łączno­
ści mogą poszczycić się dużymi 
osiągnięciami nie tylko w nauce 

ale również w sporcie. Potrafią 
oni pogodzić przyjemność z obo­
wiązkiem. Dowodem tego jest za 
jęcie pierwszego miejsca w dziel 
nicowych mistrzostwach szkół 
średnich dzielnicy Stare Miasto.

Do dyscyplin wykazujących naj 
większą żywotność w szkole na­
leży siatkówka, koszykówka, pił­
ka ręczna i lekkoatletyka. Wielu 
wybijających się uczniów zasila 
poznańskie kluby sportowe. Byli 
uczniowie Technikum Łączności 
są w kadrze narodowej, uczestni 
czą w największych imprezach 
sportowych: mistrzostwach świa­
ta i Europy a nawet w Olimpia­
dzie.

Tak piękne wyniki są efektem 
pracy nauczycieli wychowania fi 
zycznego Jana Mogiłnickiego i 
Janusza Kajcy; są również wyni 
kiem opieki i pomocy jakiej nie 
szczędzi DKKFiT Stare Miasto o- 
raz współpracy z klubem sporto­
wym Posnania. Zarząd klubu u- 
dostępnił młodzieży stadion spor 
towy. Uczniowie pomagają w 4e-

go rozbudowie nie szczędząc pra 
cy w ramach czynów społecznych 
a kierownictwo technikum u- 
dostępnia zawodnikom klubu sa 
lę gimnastyczną. Korzyści z tej 
zgodnej współpracy mają obie 
strony. Klub zasilają zdolni I za­
paleni sportowcy. Przykładem 
może być założona sekcja la. któ 
rej członkowie to w większości 
uczniowie technikum.

Z okazji zdobycia pierwszego 
miejsca w mistrzostwach odbyło 
się ostatnio spotkanie z olimpij­
czykami W. Lipońskim i H. Ce­
gielskim. W spotkaniu wzięli rów 
nież udział przedstawiciele Kura 
torium, WKKFiT, DKKFiT oraz 
dyrekcji szkoły. Spotkanie stało 
się okazją do snucia olimpij­
skich wspomnień. Młodzież inte­
resowała się zasadami treningów, 
warunkami pracy, startami i suk 
cesami. Nie brakowało również 
pytań na temat osobistego życia 
sportowców.

W czasie spotkania Henryk Ce­
gielski wręczył uczniom piłkę, na 
grodę za mistrzostwo dzielnicy.

(za)

i Sprzedam Opel Clympia, 
1>KW po remoncie kapi­
talnym. Poznań, Grudzie 

nieć 109 m. 2. 43839g
Syrenę 103, roku 1965, w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Tel. 637-44.

43825g

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne przyjmie 
do pracy —

KIEROWCÓW z terenu m. Poznania z I 1 II 
starą kat. prawa jazdy, na autobusy, na nie­
pełny wymiar godzin pracy, w tym również 
tylko do pracy w niedzielę.

Dni i godziny pracy do uzgodnienia na miejscu. 
Wynagrodzenie ryczałtowe:

— dla kierowców z I kat. — 16 zł za godzinę, 
— dla kierowców z II kat. — 14 zł za godzinę. 
Prócz tego pracownik otrzymuje bilet wolnej jaz­

dy środkami komunikacji miejskiej.
Warunki przyjęcia:
— uzyskanie zgody z macierzystego zakładu pra­

cy na podjęcie pracy, o której mowa wyżej;
— uzyskanie zdolności od leka~’.a zakładowego 

MPK do prowadzenia autobusu.
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udzie­

la Dział Spraw Osobowych i Szkolenia MPK — Po­
znań, ul. Głogowska 131, pokój 32. K1237

Ślusarz spawacz elek- 
trycmv — gaz, posiada 
pomieszczenie, spawarkę, 
zgrzewarkę, poszukuje 
oracy. Ofertv „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
43i?agpr.

Przyjmę uczniów (zamiej 
scowym nocleg zapewnie 
nv), blacharstwo. Nowak 
Poznań, Grottgera 5.
______________ 43366g
Przyjmę dozorstwo w no 
wym budownictwie — z 
r-Czkaniem (członek 
spółdzielni). Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4?338g.
Przyjmę pranie bielizny. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 43339g.

+ W dniu 11 marca 1969 r„ w 82 roku życia, 
zmarł, opatrzony Sakramentami św., nasz 

najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

WAWRZYN GÓRSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 

o godz. 11 z domu żałoby na cmentarz parafial­
ny w Lusowie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE, CÓRKI, SYNOWE,

ZIĘCIOWIE, WNUKI i ROD7” '
Swadzim. pow. Poznań. 44366g

+ Dnia 11 marca 1969 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, w wieku 71 lat, śp.

TERESA BUSZCZAK
z domu KAWA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
° godzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Jani­
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań. Miśnieńska 20. 44391g

Grunwaldzka 19

NauKa
Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

427725
Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kre 
sień maszynowych, budo 
wlanych. konstrukcyj­
nych kosztorysowania I 
Inwestycji — przyjmle 
szczegółowych Informacji 
pisemnych udziela „Wie 
dza”, Kraków. uL We«ter 
olatte 11. K813 
Prof. matematyki udzieli 
lekcji, także do I klasy 
szkół średnich, matury, 
na studia wyższe. Szama 
rzewskiego 18 m. 6.

43424g

student matematyki — 
udzieli korepetycji. Al. 
Stalingradzka 26 DS p. 
434. 43533g

Kupno
Kupię betoniarkę wibra­
tor, lub stół wibracyjny 
oraz formy do pustaków. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 43400g.

Kupię 100—200 sztuk pły­
tek fajansowych — bia­
łych, rozm. 15X15 cm. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43379g

Kupię prasę mlmośrodo- 
wą o nacisku od 10—20 
ton. Tel. 673-823. 43548g

fDnia 11 marca 1969 roku odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., mój 

jedyny przyjaciel i matka, nasza siostra, szwa- 
gierka i ciocia

z FENGLERÓW

WERONIKA SIWKOWA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Janiko­
wie.

Strapiona
CÓRKA

443475

s.fp. MARTA ROTNICKA
z SZPERLlNSKICH

zasnęła w Bogu dnia 11 marea 1969 r., prze­
żywszy lat 91.

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w pią­
tek, dnia 14 marca br. o godzinie 13 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie,

o czym zawiadamia Krewnych 1 Znajomych
RODZINA

443585

i nKale

„KOZIOŁKI” 
spełniły marzenia już wielu 
— spełnią i Twoje, jeżeli 

NA NIEDZIELNĄ GRĘ 
złożysz kupony

K1754

I Małżeństwo bezdzietne — 
I studiujące i pracujące — 

członkowie spółdzielni, po 
szukuje pokoju (najchęt­
niej wydzierżawionego) — 
lub kupi mieszkanie wła­
snościowe lub wyłączone. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 43854g.______  
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, łazienką i lokala­
mi gospodarczymi nada­
jącymi się na garaż i war 
sztaty, w Swarzędzu, na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44067g.

Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
8,60 ha zabudowaniem i 
obsiane. Irena Kleczew- 
ska, Olsza, pow. i poczta 
Śrem. 43536g

Sprzedam piętro willi — 
(komfort), poważnemu re 
flektantowi. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43963 g.

Sprzedam parcelę 1.100 
m' — Piątkowo przy ul. 
Strzeszyńskiej. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43487g.

Sprzedam działkę 1.350 
m’ i kupię wyłączone 
mieszkanie z przynależ- 
nościami lub domek jed­
norodzinny w Szamotu­
łach. Może być ze spła­
tą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 43371g.

Kupię — wydzierżawię 
działkę z pomieszczeniem 
lub bez na warsztat sa­
mochodowy, najchętniej 
okolice Grunwaldzkiej — 
Janikowo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43460g.

Kupię domek willowy, 
wyłączony, wolny, ogro­
dem przy tramwaju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 43433g.

Różne
Janusz Lewicki — lekarz 
specjalista chorób kobie­
cych i położnictwa, wzno 
wił przyjęcia w godz. od 
16—17. Poznań, uL Mar­
chlewskiego 44 m. 6.

43748g

Naprawa parasoli. Ryba- 
ki 9.42361g
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza, na poczeka­
niu. Poznań, Małeckiego 
?«. 43678g

fDnia 10 marca 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza mat­

ka, teściowa, babcia i bratowa, w wieku 71 lat,

AGNIESZKA MATUSZAK
z domu JANKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 
o godzinie 11.10 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

W nieutulonym żalu pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE i WNUCZKI

Poznań, ul. Słowiańska 26 m. 8. 44413g

fDnia 11 marca 1969 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 

nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 76, śp.

JAKUB STERCZAŁA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążeni
CÓRKI. ZIĘCIOWIE, WNUKI, 

PRAWNUKI i RODZINA
Poznań, Kanałowa 7 m. 9. 44405g
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Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowę osiedla miesz­
kaniowego „Winogrady” oraz na Betoniarnię „Trój- 
pole” — na bardzo dobrych warunkach:
— ELEKTRYKÓW konserwatorów z III grupą kwa­

lifikacyjną,
— ZBROJARZY,
— BETONIARZY,
— CIEŚLI,
— MONTERÓW konstrukcji żel.-bet.,
— OPERATORÓW na żuraw ramowy typu „Bocian”, 
— OPERATORÓW sprzętu średniego,
— OPERATORÓW sprzętu ciężkiego ZB-45, ZB-80W. 
— MURARZY, 
— IZOLERÓW,
- ROBOTNIKÓW.

Dla chętnych jest możliwość wyuczenia w zawo­
dzie monterów konstr. żel.-bet. przez szkolenie przy­
zakładowe.

Praca w akordzie zryczałtowanym, zgodnie z ukła­
dem zbiorowym pracy w budownictwie. Zarobki 
bardzo korzystne.

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­
płatne i slolówk" — obiady płatne.

Również Przedsiębiorstwo zatrudni zaraz:
— ST. MAJSTRA urządzeń dźwigowych do Bazy 

Sprzętu, o kwalifikacjach technika- mechanika, 
wzgl. mistrza tejże specjalności,

— MAJSTRA robót elektrycznych — III gr. kwa!., 
- MAJSTRA BETONIARZA — WPW - Winogrady, 
— ST. TECHNIKA d. s. rozliczeń i ewidencji —

w Bazie Sprzętu, o kwalifikacjach technika me­
chanika po stażu pracy, wzgl. po średnim zawo­
dowym i praktyce,

— ST. INSPEKTORA d. s. mechanizacji w Dziale 
Gł. Mechanika — kwalifikacje j. w.,

— ST. INSPEKTORA kontroli technicznej w Dziale 
Techniki, wykształcenie wyższe techniczne, 

wzgl. średnie techniczne plus praktyka w bez­
pośrednim wykonawstwie,

— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA - INSPEKTORA 
d. s. bhp, kwalifikacje: wyższe techniczne bud., 
wzgl. wykształcenie średnie techniczne plus 
praktyka w wykonawstwie,

— KIEROWNIKA sekcji kosztorysowania robót bu­
dowlanych,

— KIEROWNIKA sekcji kosztorysowania robót sa­
nitarnych, wykształcenie wyższe techn., wzgl. 
średnie techniczne i praktyka w bezpośrednim 
wykonawstwie,

— KIEROWNIKA magazynu materiałów sanitar­
nych — wykształcenie średnie ogólne plus prak­
tyka.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Zgłoszenia pracowników fizycznych przyjmuje 
Dział Zatrudnienia i Płac PPB nr 3, I ptr., pok. ló?, 
Poznań, ul. Strzelecka 2/6, telefon 572-91, wewn. 201; 
pracowników umysłowych — Sekcja Osobowa. rn- 
kój 118, I ptr. K1730

Szyjemy miarowo płasz­
cze laminatowe, zamszo­
we. Czerwonej Armii 9, 
podwórze. 440A2g
Farbowanie, garbowanie 
skór futerkowych, czysz 
czenie używanych futer. 
Poznań, Mostowa 26. 
_________ 424lig

Cyklinowanie i lakiero­
wanie parkietów. Tele­
fon 515-02. 43310g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra 
nia. Długa 9. 433‘!!’g

Małrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Neptun” Gdańsk, Śnia­
deckich, kierowane przez 
psychologa, pomyślnie ko 
jarzy małżeństwa.

K1327

X Dnia 11 marca 1969 r. zmarł, w wieku 69 lat, 
’ nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść, dzia­
dek i brat, śp.

HENRYK CIASTOWSKI
powstaniec wielkopolski, uczestnik bitwy pod 

Monte Cassino, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 

oraz Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 

o godz. 14 z kościoła parafialnego w Kórniku.
W głębokim smutku pogrążone 

ŻONA, DZIECI i WNUKI 
_______ 44394g

Dnia 9. TH. 1969 r. zmarła, w wieku 62 lata, 
nasza długoletnia pracownica

ZOFIA MUSZYŃSKA
W Zmarłej straciliśmy cenioną koleżankę 

i dobrą przyjaciółkę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13. ni. 1969 r. 

o godz. 16 na cmentarzu miłostowskim.
Rodzinie Zmarłej 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają: 

RADA ZAKŁADOWA, DYREKCJA 
i WSPÓŁPRACOWNICY 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
w Poznaniu K1787
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TEATRY

MARZEC 
13

Czwartek

Krystyny

Słońce: 6.12—17.53

POLSKI — g. 17 „Nigdy nic nie 
wiadomo”; NOWY — g. 19 „Blis­
ki nieznajomy”; OPERA — g. 19 
„Improwizacje do Szekspira”. 
„Wariacje 4:4”, „Sylfidy”; OPE 
HETKA — g. 19 „Wesoła wojna”; 
MARCINEK — nieczynny.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Ostatnie 
polowanie” (USA 14 1.), g. 17.30, 
20.15 „Twój współczesny” (radź. 
16 1.); APOLLO — g. 10, 13, 16.30, 
19.30 „Cena strachu” (fr-włos. 
16 1.); BAŁTYK — g. 10. 12.30, 
15.30, 18. 20.15 „Droga Brigitte” 
(USA 14 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 20.15 „Czło
wiek z M-3” (poi. 14 1.); GONG 
— g. 10, 12, 16, 18, 20 „Napad stu 
lecia” (ang. 16 1.); GRUNWALD — 
g. 17 „Porwanie dziewic” (rum. 
16 1.); GWIAZDA — g. 10.30 „Sy 
gnały nad miastem” (jugosł. 
16 1.), g. 13. 15.30, 18, 20.15 „Ma­
jor Dundee” (USA 16 1.): KOS­
MOS — g. 19.30 „Skarb” (poi. 
10 1.); MALTA — g. 16 „Berlin” 
(radź. 11 1.), g. 18, 20.15 „Napad 
stulecia” (ang. 16 1.); MINIATUR 
KA — g. 15.30, 17.30, 19.30 „Ko­
niec barona Ungerna” (radź. 
14 1.); OLIMPIA — g. 10. 12.30 
„Beczka prochu” (jap. 16 1.), g. 
15, 17.30, 20 „Imiona miłości”
(franc. 18 1.); OSIEDLE >- g. 16 
„Największe widowiska świata” 
(USA 11 1.), g. 20 „Wypadek” 
(ang. 18 1.); PANCERNIAK — g- 
17.30 , 20 „Małv zbieg” (radź. 11 
1.); PAŁACOWE — g. 12 ., Po­
pioły” (I i II ser. poi. 16 1.), g. 
16 Magazyn przyrodniczy z fil­
mem „Tajemnice wulkanów”; 
PRZYJAŹŃ — nieczynne: RIAL- 
TO — g. 10, 12.30 15 17.30, 20
„Gringo” (włos. 16 1.); SCALA — 
g. 16 „Za mną kanalie” (NRD 
14 1.), g. 18, 20 „Dwa tygodnie we 
wrześniu” (franc. 16 1.); TĘCZA 
— g. 17 „A to historia” (USA 
14 1.). g. 19 „Romanca na trąb­
kę” (czes. 18 1.); WARTA — g. 
10, 12, 14, 16, 18 Przegląd filmów 
turystycznych (7 1.), g. 20 „Ko­
chanka” (szWedz. 16 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17, 
19.15 „Zycie złodzieja” (franc. 
16 1.); WILDA — g. 10, 12.30 15, 
17.30, 20 „Angelika wśród pira­
tów” (franc. 16 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 „Bohater Dalekiego 
Wschodu” (radź. 16 1.); WRZOS 
(Mosina) — g. 17. 19.15 „Falstaff” 
(hiszp. 16 1.): FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Nowy Jork” cz. II.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) - g. 10—15.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Narodowe (aL Marcinkowskiego 

9) - g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) - g. 9—16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — nieczynne.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11-18.
Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Międzynarodowe Targi Poznań­
skie w fotogramach” J. Korpala 
— g. 10—20.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
g. 17—22.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g. 
9—15 (do 16. III.)

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - ,.KPP PPR i PZPR w 
Wielkopolsce” — g 10—15.

Dom Kultury „Stomil” (Staro- 
łęcka 38) — „Akwarele” A. Pie­
trzaka - g. 13—20 (do 31. III.).

Pałac Kultury — .Złoty kory­
tarz" — „Znajome z okładek” — 
fotogramy W. Plewińskiego — g. 
12—20.

PTF (Paderewskiego 7) — wysta 
wa Marii Wołyńskie! pt. „Kobie­
ty Poznania” — g. 10—19.

WOIT (Stary Rynek 10) — Wysta 
wa fotogramów pt. „Kalisz” — g. 
9—19 (do 31. III).

DYŻURY

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8/12. tel. 511-11) — inter 
na, chirurgia ogólna, okulistyka.

Oddział Neurologiczny (Grobla 
26, tel. 598-64) — neurologia.

Państw. Szpital Kliniczny im. 
Święcickiego 'ul. Przybyszewskie 
go 49, tel. 671-231) — laryngolo­
gia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpi 
talna 27'33 teL 44-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20, Wypadki uliczne 
tel. 99 nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tei 437-35 oodsta- 
cje uL Kórnicka 6, Bukowa 8 i 
Ugory 18 - całą dobę dla pow 
poznańskiego (uL Kościuszki 103. 
tel. 566-66).

Ambulatoria: Internistyczne (uL 
Chetmohskiegc 20) - czynne catą 
dobę, oediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 ntedz Sw ęta - 
cała dobę stomatologiczne (uL 
Chełmońskiego 20, czynne od 18—7. 
w niedziele i Święta cała dobę 
Chirurgiczne 1 — uL Kórnicka 8. 
tel. 707-19 — całą dobę; chirur­
giczne U - ul Kasprzaka 16. teL 
623-55 — cała dr>be

„Telefon Zaufania” na 586-87 — 
czynny całą dobę cal. Marcinkow­
skiego 201 — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
Ul. Grunwaldzka 248 tel 67 24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę): Główna 53 Sta 
rołecka 79 fdyżur nocnyk
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Zakonspirowane zakłady malarskie
Usługi działalnością marginesową

Wydawałoby się, że wymalowanie mieszkania to fraszka. 
Niestety, prawda jest inna. Kto chce malować sam, musi od­
być krótszą lub dłuższą wędrówkę po sklepach w poszuki­
waniu farb i innych podobnych artykułów. Korzystanie z 
usług prywatnych zakładów malarskich też nie jest sprawą 
prostą, chociaż mamy w Poznaniu sporo takich placówek. Np. 
na Jeżycach aż 18. W czym więc rzecz?
Łatwo odpowiedzieć na po­

wyższe pytanie znając wyniki 
akcji społecznych kontrolerów, 
akcji, którą ostatnio objęto 1 
prywatnych zakładów malar­
skich w dzielnicy Jeżyce.

Okazało się, że znaczna część 
tych placówek (50 procent) ma 
charakter nieomal konspiracyj 
ny. Trudno o inny zwrot, sko­
ro zakład malarski, którego 
właściciel płaci tzw. podatek 
eksperymentalny (co wiąże się 
ze świadczeniami usług na 
rzecz mieszkańców), nie jest 
wyposażony ani w szyld firmo 
wy, ani też w odpowiednią' 
wywieszkę informującą o wy­
konywaniu usług.

Klienci, którzy zabawią się 
w detektywa znajdą w końcu 
mieszkanie mistrza malarskie-

Wuatawa-dokument
W Garnizonowym Klubie Ofi­
cerskim przy ul. Niezłomnych 1 
czynna jest nadal wystawa pt. 
„24 rocznica wyzwolenia Pozna­
nia i walk o Cytadelę poznań­
ską”. Organizatorami jej są: Za 
rząd Oddziału ZBoWiD Stare 
Miasto i Garnizonowy Klub Ofi­
cerski.

Ogółem na wystawie zgroma­
dzono 267 pozycji m. in. orygi­
nalne dokumenty i fotografie 
z 1945 roku. Sporo dokumentów 
dostarczyli sami Cytadelowcy. Wy 
stawa cieszy się w dalszym cią­
gu powodzeniem, zwłaszcza 
wśród młodzieży. Do tej pory 
zwiedziło ją około 13 000 osób, 
m. in. uczniowie szkól podsta­
wowych i średnich, członkowie 
ZBoWiD z całego miasta, przed­
stawiciele zakładów pracy i żoł­
nierze oraz członkowie organiza­
cji społecznych. Przy okazji trwa 
nia wystawy odbywają się w klu­
bie spotkania i dyskusje doty­
czące m. in. ekspozycji. Wystawę 

można zwiedzać do 15 bm.
Na zdjęciu: jedna z grup 
szkolnych podczas zwiedzania 

wystawy.
Fot.: — K. Fijałkowski

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 7.23 Mel. na dzień dobry; 
8.44 „Bezpieczeństwo na jezdni 
zalety od nas samych”; 9 Dla kl. 
III—IV: „Kto zwycięży?” — słu­
chowisko; 9.20 Muz. polska; 10 
„Królestwo z tego świata” — 
fragm. opow. A. Carpentiera; 
10.20 Fel. muz. J. Waldorffa; 10.50 
„Oblicza Swarożyca” — druga 
aud. z cyklu: „W labiryncie ję­
zyków świata”; 11 Polska muzyka 
ludowa: 12.25 Konc. z polonezem; 
13 Z życia ZSRR; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 14 Aud. poetycka: 
„Młodzi poeci białostoccy”: 14.30 
Zagadki muzyczne; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16 Po­
południe z młodością; 18 „Prze­
boje zawsze młode”; 18.40 Muzyka 
i Aktualności; 19.05 „Z księgar­
skiej lady”; 19.20 „List z Polski”; 
19.35 Mel. X Muzy; 20.40 „Spotka­
nie z opera”: 21.30 Teatr PR: 
„Płot” — słuch. L. Górskiego; 22 
„Ludzie i kontynenty”; 22.20 W 
tanecznym rytmie; 23.15 Utwory 
kompoz. skandynawskich; 0.10 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 12.05, 
15. 17.55, 20 23 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
£9,74 MHz; 8.05 Muz. tydzień Po­
znania omówi dr Jterzy Młodzie- 
jowski; 8.35 „Świat i my” — ma­
gazyn aktualności gospodarczych: 
8.55 Konc. rozrywkowy; 9.45 
Kwadrans z Zespołem F. Barbe­
ra: 10 Tańce symf.; 10.25 „Uciecz 
ka” — fragm. pow. R. Liskowac 
kieco; 10.45 Z muzyki rosyjskiej; 
13/Czas dobrvch gospodarzy: 13.25 
„Kamień wystający z wody” — 
fragm. opow. J Sokołowa: 13.45 
J. Brahms — Sekstet smyczkowy 
G-dur op. 36; 14.15 „Szkoła
uczuć” — fragm. pow. J. Conra­
da; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
..Nowa muzyka Ghany” — aud. 
z cyklu: „Pieśni i Tańce Świata”; 
15.20 Utwory fortep. z nagrań M. 

go. Mowa o mieszkaniu, bo­
wiem żaden z mistrzów nie ma 
warsztatu, (w którym wyzna­
czony pracownik przyjmował­
by zlecenia), a dysponuje jedy­
nie schowkiem na farby i 
sprzęt. Dotarcie do mistrza czę 
sto nie oznacza jednak końca 
kłopotów. Bo oto — jak ustalili 
społeczni insnektorzy — znacz 
na część zakładów malarskich 
uchyla się od swojego podsta­
wowego obowiązku tj. od dzia­
łalności usługowej na rzecz 
mieszkańców. Spośród 12 skon 
trolowanych placówek zale­
dwie 4 wykonywały usługi. Wy 
sokość związanych z nimi obro 
tów wahała się jednak w gra­
nicach od 5—11 procent ogól­
nych obrotów.

A więc usługi to wąski mar­
gines działania prywatnych za 
kładów malarskich. Tym bar­
dziej zadziwiać musi fakt, że 
te pseudousługowe placówki 
zaopatrują się w materiały w 
detalicznych punktach sprzeda 
ży. By nie bvć gołosłownym: 
właściciele 6 zakładów za 
pośrednictwem spółdzielni rze­
mieślniczej nabyli w 1968 ro­
ku materiały wartości 340 
tys. zł, natomiast w sklepach 
kupili takież materiały warto­
ści 435 tys. zł. Zapewne zjawi­
sko to nie pozostaje bez wpły­
wu na wzrost skarg mieszkań­
ców na braki w zaopatrzeniu 
sklepów z artykułami malar­
skimi.

W sumie sytuacja paradok­
salna: placówki mające wyko­
nywać usługi, uchylają się od 
nich, a na domiar złego korzyć 
stają z materiałów przeznacza 
nych dla tzw. konsumentów in 
dywidualnych. Dodajmy, że w 
toku kontroli stwierdzono rów 
nież inne anomalia. Przykłado­
wo: roczny obrót jednego z za­
kładów, w którym zatrudnio­
nych było 5 pracowników, wy­
nosił (tak przynajmniej wyni­
kało z dokumentacji) zaledwie

Grinberg; 15.35 Gra Zespół Mek­
sykański „Baja Marimba Band”; 
15.50 „Kapitalizm i socjalizm” — 
aud. z cyklu: „Myśl Karola Mark 
sa”; 17.25 Muzyka po pracy; 18.05 
Gra Pozn. Piętnastka Radiowa; 
18.30 „Widnokrąg”; 18.45 Lekcja 
j. rosyjskiego; 19.07 Nowe płyty 
w Polskim Radiu; 19.30 Zespół 
Dziewiątka; 20 Soliści w rep. roz 
rywkowym; 20.25 Gra Zespół 
Studio M-2; 21.31 Z cyklu: „Po­
dróże muzyczne” — „Szymanów 
ski na Sycylii i w Afryce”; 22.20 
Aud. poetycka „Bałtyku brzeg”; 
22.35 „Horyzonty muzyki”; 23.15 
„Przeglądy i poglądy”: 23.25 
Rytm, melodia i piosenka.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.38,
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19. 21, 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Trzej towarzysze” — 
ode. 5 pow. E. M. Remarque’a; 
17.40 Aktualności polskiego big- 
beatu: 18.05 Krasnoludki są na 
świecie — mag.; 18.45 Tylko po 
hiszpańsku; 19 Czytamy pamiętni­
ki — Fr. Salezy Dmochowski; 19.15 
Cezar Frank — Wariacje symf. 
na fortepian i ork.; 19.35 Pod sza­
firowa igłą; 20 Coś w tym jest — 
rozmowa o filmach; 20.15 „Zielo­
ne oczy Anny” i inne piosenki 
żołnierskie: 20.35 „Ziemiańska” i 
jej amfitrion — gawęda J. Kru­
szewskiego; 20.50 Gdzie jest prze­
bój?; 21.15 Recital solenizantki — 
K. Konarskiej; 21.30 Rzeczywi­
stość i poezja — „Poszukiwanie” 
— aud. o Tytusie Czyżewskim: 
21.50 Ottorino Respighi „Dawne 
tańce i arie na lutnie”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
J. C. Pascal; 22.15 Co wieczór po­
wieść ..Piękny pan”: 22.45 Recital 
solenizantki — K. Szostak-Radko- 
wej; 23.05 „Muzvka nocą”; 23.50 
Śpiewa Christophe.

fFlEWIZJA

CZWARTEK: 9.40 — „Nie jesteś 
sam” — film fab. prod. radź.; 

350 tys. zł, podczas gdy inny 
zakład o 4 pracownikach miał 
obrót o 250 tys. większy.

Ustalenia kontroli społecznej 
niewątpliwie stanowią sygnał 
— w szczególności dla prezy­
diów DRN — o zjawisku, nad 
którym nie można przejść do 
porządku dziennego. M. in. 
chodzi chyba o to, by zorgani­
zować jakieś przedsiębiorstwo, 
które wykonywałoby prace ma 
larskie dla różnych zakładów 
i instytucji. Obecnie robią to 
bowiem prywatne zakłady ma­
larskie mające służyć miesz­
kańcom.

M. Ł.

Ważne dla kandydatów 
na studia wyższe

Rady uczelniane ZSP przy po­
szczególnych uczelniach urucho­
miły lub uruchomią w najbliż­
szych dniach punkty informacyj­
ne dla kandydatów na studia w 
roku akademickim 1969/70.

Od 10 bm. do 19 kwietnia br. 
działa punkt przy RU ZSP UAM 
ul. Zwierzyniecka 7, pok. A-12, 
teł. 420-51 wewn. 202 w: ponie­
działki, środy, czwartki, piątki i 
soboty w godz. 12—15 oraz dodat­
kowo w piątki od 17 d 19 i we 
wtorki godz. 11—15.

15 bm. rozpoczyna działalność 
punkt przy RU ZSP WSR, ul. Do­
żynkowa 9, blok G, tel. 595-47 
wewn. 15. Dyżury w poniedziałki 
i piątki w godz. 20—22 i w niedzie 
le od 11 do 13.

Punkt przy WSE (ul. Marchlew­
skiego 146/150 pokój 106 — III pię­
tro) czynny będzie w poniedziałki 
godz. ift.30—11.30 i 12.30—14, wtor­
ki godz. 11—12.30, środy godz. 
9.30—10.30 i 12.30—13.30, czwartki 
godz. 10—12 i 14—15 oraz piątki 
godz. 9—11 i 13.30—14.30.

W Domu Studenckim nr 1 przy 
ul. Kórnickiej 5, teł. 739-49 będzie 
można zasięgnąć informacji o stu­
diach politechniczriych: we wtor­
ki i czwartki godz. 16—18 i w śro­
dy 10—11. (ad-o)

FOTOGRAFIKA

Znajome z okładek
Takim właśnie tytułem opc- 
’ trzono wystawę 36 zdjęć 

znanego fotografika Wojciecha 
Plewińskiego. Zestaw znalazł się 
w Poznaniu z inicjatywy Pałacu 
Kultury i tamże jest eksponowa­
ny w tzw. Złotym Korytarzu, choć 
miejsce to nie nadaje się na u- 
rządzanie nawet tak kameral­
nych ekspozycji.

Tygodnik „Przekrój” ma na­
kład ponad pół miliona egzem­
plarzy. Jego licznym czytelnikom 
nie trzeba więc bliżej przedsta­
wiać autora większości zdjęć o- 
kladkowych tego czasopisma. W. 
Plewiński architekt i plastyk z 
wykształcenia, fotografuje od 
prawie 15 lat. Jest członkiem 
ZPAF, laureatem wielu nagród 
krajowych i zagranicznych. Stale 
pracuje w Krakowie.

W przeciwieństwie do portre­
tów M. Wołyńskiej, której prace

10.55—11.25 — Program dla szkól — 
Historia kl. VI; „W jarzmie pod 
daństwa i pańszczyzny”; 11.55— 
12.25 — Program dla szkół — kl. 
XI — J. polski: „Przyboś Gał­
czyński, Różewicz”; 12.45—13.20 — 
Mechanizacja rolnictwa: „BHP 
przy obsłudze maszyn”; 14.55 — 
Mechanizacja rolnictwa (powt.i; 
15.30 — Politechnika TV — Fizyka 
I rok: „Nieinercjalne układy od­
niesienia” oraz . Układy mecha­
niczne”: 16.35 — Dziennik; 16.45 — 
Dla młodych widzów: „Ekran, z 
bratkiem” — w programie m. in- 
film z serii „lvanhoe”; 17.50 — 
„Kronika Tygodnia”; 18.15 —
„Nad Odrą i Bałtykiem”; 18.45 — 
„Przegląd muzyczny” — prowadzi 
I.. Erhardt: 19.20 — Dobranoc > 
dziennik; 20.05 — Felieton literac­
ki R. Koguta: 20.20 — /.Fałszerze" 
— film fab. prod. ang.: 21-50 — 
„Refleksje”; 22.20 — Dziennik;
22.40 — Politechnika TV (powt.).

PIĄTEK: 10—11.12 — „Mój dru­
gi ożenek” — film fab. prod. 
poi.; 15.10 — Z cyklu: „Wybiera 
my zawód” — „Mistrzowie wyro­
bów skórzanych”; 15.30 — Poli­
technika TV — Rysunek technicz 
ny I rok: „Rysunek rzutowy”; 
16.05 — Politechnika TV — Ry­
sunek techniczny I rok: „Anali­
za wykreślna rysunku rzutowe­
go”; 16.35 — Dziennik; 16.45 — 
Dla dzieci — Kino „Ptyś”; 17 — 
„Miś z okienka”; 17.15 — „W zie­
lonym obiektywie” — „Program 
jutra”; 17.30 — „Nie tylko d^a 
pań” — mag.; 17.50 — Z cyklu: 
„Sylwetki X Muzy” — Magda 
Zawadzka; 18.20 — Wszechnica 
TV: „Nasi uczeni” — prod. J. 
Groszkowski; 18.50 — Definicje — 
teleturniej; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20.05 — Czwarta zmia­
na; 20.35 — Teatr TV — Aleksy 
Kołomy.ice: „Speranza, to zna­
czy nadzieja”: 21.45 — ,,10 mi­
nut recenzji”; 21.55 — Dziennik; 
22.15 — Politechnika TV (powt.).

TV zastrzegą prawo zmian.

Spółdzielnia gigant 
podsumowała roczny dorobek

Wielkopolska Spółdzielnia budowlane, mieszanki nawo-
Ogrodnicza, obejmująca zasię 
giem swego działania 6 powia 
tów i Poznań, podsumowała 
w dniu 12 bm. swój roczny 
dorobek. Walnemu Zgroma­
dzeniu przedstawicieli czte­
rech tysięcy członków prze­
wodniczył Leon Gruszkiewicz 
z Piaskowa (powiat szamotul 
ski). Obszerne sprawozdanie 
z działalności złożył prezes 
WSO — Władysław Liśkie- 
wicz.

Na poprzedzających walne 
zgromadzenie zebraniach rejo 
nowych wysuwano pod adre­
sem zarządu i rady nadzor­
czej wiele postulatów dotyczą 
cych m. in. usprawnienia or­
ganizacji skupu warzyw i o- 
woców zwłaszcza w latach 
wysokiego urodzaju, popra­
wienia warunków pracy, poprą 
wienia klasyfikacji produk­
tów w punktach skupu, do­
starczania producentom lep 
szych i trwalszych opakowań, 
stabilizacji cen na warzywa i 
owoce zapewniających względ 
ną opłacalność produkcji, po­
prawy zaopatrzenia w ma­
teriał szkółkarski i nasienny 
i rozszerzenia usług spółdziel 
ni w tym zakresie.

Składający sprawozdanie za 
pewnił, że wszystkie wnioski 
i postulaty będą wnikliwie roz 
patrzone. W działalności go­
spodarczej WSO jak wynika­
ło ze sprawozdania — obroty 
w roku ubiegłym wynosiły 
165 min. zł. Osiągnięto zysk 
w wysokości 3,5 min zł. Na 
inwestycje wydano w okresie 
sprawozdawczym 10,8 min zł. 
Kończy się budowę bazy 
wraz z magazynami chłodni­
czymi w Poznaniu na Podola 
nach. Dodać warto, że WSO 
zatrudnia stale 283 pracowni 
ków i pomaga członkom-pro 
ducentom w nabywaniu śród 
ków produkcji jak: materiały

wystawia salon PTF (patrz „Głos” 
z 11 bm.), Plewiński stosuje w 
swej twórczości konwencje nie­
co odmienne. Wyłącznie prawie 
prezentuje portret klasyczny, 
atelierowy. Nie jest to jednak 
wada obrazów, a swoista manie­
ra, chyba potrzebna w portrecie 
okładkowym. Zdjęcia Plewińskie 
go są więc wyraziste, mocno nie 
kiedy skontrastowane, przy bar­
dzo trafnym zestawieniu świateł 
j cieni, często z dominacją for­
my nad treścią. Uderza w nich 
harmonia linii i trafna kompozy­
cja. Choć w większości przypad­
ków mamy do czynienia z portre 
tern komunikatywnym i czytel­
nym, nie wyzbywa się autor u- 
dziwnień formalnych. Przykładem 
tego jest choćby zdjęcie dziew­
czyny pozującej na kamiennej 
posadzce jakiegoś krużganka.

Celowo stosowane pozowanie, 
nie fałszuje jednak wyrazu treś­
ciowego. Wszak nietrudno od­
czytać ze zdjęć nastrój modelek. 
Raz przemawia tu radość w in­
nym przypadku nuda, gdzie in­
dziej znów zadowolenie. Domy­
ślamy się z łatwością zwątpie­
nia czy zadumy, rozbawienia lub 
zamyślenia. Słowem — sądząc z 
omawianej ekspozycji — Plewiń­
ski hołduje portretowi psycholo­
gicznemu.

W sumie oglądamy zdjęcia 
technicznie doskonale, w pełni 
artystyczne, I choć może widzowi 
nie odpowiadać specyficzny spo­
sób wypowiadania się W. Ple­
wińskiego, jego frapujące i za­
skakujące niekiedy ujęcia muszą 
się podobać. Jest to bowiem w 
efekcie warsztat dojrzały, o wy­
robionej renomie. Dobrze się 
więc stało, że właśnie tego fo­
tografika zaprezentowano poz­
nańskiej publiczności.

E. C.

Uwaga mi'o»Ricv 
złotych rybek

W świetlicy Palmiarni przy 
ul. Matejki 18 odbędzie się w 
niedzielę, 16 bm., zebranie or­
ganizacyjne poznańskiego Ko 
la Polskiego Związku Miłośni 
ków Akwariów.

Początek zebrania o godz. 
10. Organizatorzy zapraszają 
wszystkich miłośników złotej 
rybki, (na) 

zowe, torf ogrodniczy itp.
Po rzeczowej dyskusji nie 

pozbawionej elementów, kry­
tycznych Wadne Zgromadze­
nie dokonało wyboru 18 człon 
ków rady nadzorczej i podję­
ło uchwałę o dalszym rozwo­
ju WSO. (kj)

Zespół Kameralny 
Chóru Chłopięcego 

jedzie do Wschowy
Na zaproszenie Lubuskiego 

Towarzystwa Muzycznego im, 
H. Wieniawskiego na niedzie­
lę 16 bon. wyjeżdża do Wscho 
wy Zespół Kameralny Poz­
nańskiego Chóru Chłopięcego. 
Chór wystąpi dwukrotnie w 
sali Powiatowego Domu Kul­
tury pod dyr. Wiesława Kise 
ra. Zespół da program pełno 
spektaklowy, obejmujący u- 
twory kompozytorów daw­
nych i współczesnych, (na)

Sesja naukowa PTE
W sobotę, 15 bm. o godz. 

10 odbędzie się w salce 
„Adrii” III Ogólnopolskie 
Spotkanie Sekcji Handlu 
Wewnętrznego Polskiego To­
warzystwa Ekonomicznego. W 
programie spotkania przewi­
dziano konferencję naukową 
na temat reklamy w handlu 
wewnętrznym oraz powoła­
nie Ogólnopolskiej Rady Ko 
ordynacyjnej Sekcji i Kół 
Handlu Wewnętrznego PTE.

W ramach konferencji wy­
głoszone zostaną odczyty pro­
blemowe, m. in. doc. dr. Ro­
mana Peretiatkowicza i doc. 
dr. Andrzeja Szpaderskiego.

(b)

INFORMUJEMY
Zebranie członków Polskiego To 

warzystwa Chemicznego odbędzie 
się dzisiaj, o godz. 18, w sali Colle 
gium Chemicum, ul. Grunwaldzka 
6. W programie aktualne referaty.

Zebranie plenarne członków Od­
działu ZBoWiD Wildy odbędzie się 
dzisiaj o godz. 18 w sali Domu Kul 
tury HCP, ul. Dzierżyńskiego.

„NRF a Europa wschodnia” — to 
tytuł spotkania dyskusyjnego dzi­
siaj, o godz. 18, w Klubie MPiK, 
ul. Ratajczaka 39. Dyskusję popro 
wadzą: dr Z. Nowak, dr J. Ra- 
chocki i red. Z. Szumowski.

„Wesele” S. Wyspiańskiego wej­
dzie niebawem do repertuaru Tea­
tru Lalki i Aktora „Marcinek”. Za 
mówienia zbiorowe na przedsta­
wienia od 22 bm. przyjmuje orga­
nizacja widowisk teatru w godz. 
9—15.

„Wydolność umysłowa ludzi w 
podeszłym wieku” — to tytuł pre­
lekcji na Studium Gerontologicz- 
nym dzisiaj, o godz. 18, w świetli­
cy Prezydium DRN Grunwald, ul. 
Matejki 50. Prelekcję wygłosi doc. 
dr H. Szramowa z Akademii Me­
dycznej.

Zebranie członków Klubu Ra- 
vensbrueck przy ZO ZBoWiD od­
będzie się dzisiaj, o godz. 18, w 
sali Zarządu Okręgu, ul. Lampego 
10. Zebranie będzie poświęcone lo­
som dzieci i młodzieży w hitlerow­
skich obozach koncentracyjnych.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związku z 
pracami eksploatacyjnymi nastą­
pią przerwy w dostawie energii 
elektrycznej: w dniu 14. 3. 69 r. 
dla ulic: Łukaszewicza (od Motte- 
go do Małeckiego), Małeckiego (od 
Rynku Łazarskiego do Strusia i 
dalej lewa strona od Strusia do 
Kanałowej), Kanałowej (lewa stro 
na od Małeckiego do Kolejowej), 
Granicznej (od Strusia do Łukasze 
wieża), Rynku Łazarskiego (od nr 
7—12), Kącik, Calliera, Kolejowej 
(od Granicznej do Mottego).

ZEPM — przeprasza za przerwy 
w dostawie energii elektrycznej.

(M-1522)

A... klientki sklepu spożywcze­
go przy ul. Śniadeckich, o tym, że 
coraz częściej otrzymują mleko 
do domu z dwu- a nawet trzygo­
dzinnym opóźnieniem. Z przymru 
żeniem oka zgadzały się na godzi­
nę 8 czy 8.30, ale trudno pogodzić 
się z godziną 10 czy 11.

A--. Tadeusz Nowicki z Puszczy 
kowa, pytając dlaczego zawsze w 
sezonie brak w Punkcie Opało­
wym w Puszczykowie koksu i 
węgla.

A — mieszkańcy o ulicy Górzań­
skiej. która wyglądem przypomi­
na wysypisko śmieci, nie mówiąc 
o dziurach, kałużach i braku 
oświetlenia.

A... W. G., że w ubiegłym roku 
przy ul. Kniewskiego 12 rozkopa­
no chodnik, pozostawiając do dzi­
siaj dziury, w których gromadzi 
się .błoto i śmieci, (js)


